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Preiwrate tygodniowi
zaprowadza Administracja „Nowej lieimmy" dla 
osob, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i  Klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
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syłką p o c z t o w ą ....................................... 9 0  h
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Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 4 0  hal.
Adm inistracja prosi usilnie I*. T prenume

ratorów, aby przy zraiamo adresu podawali ko
niecznie także mieiseowość i pocztę, w k t ó r e j  
i lo f ą f l  o n b i e r a l i  „Nową Reformę" Najdo
godniejsze zaw.adomienif o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posiać ,.N. .Reformę" nie 
do N„ lecz do

Smutne hsroskopy.
Dwa dni najbliższe przyniosą l.nn  taką 

(i zhę wyników wyborczych w G alicy i, że nie
bawem będziemy w możności zdać sobie jasno 
sprawę z sytuacyi, jaką te wybory wytworzą. 
Ale już dzisiaj. gdy na 106 mandatów', obsa
dzonych jest. 41 (a me di?, jak wczoraj obliczo
no), jedynie z wielkim pesymizmem i zafraso
waniem na tę sytuację  spoglądać musimy Prze- 
dewszystkiern w G alicji wschodniej grozi nam 
wprost ż y w i o ł o w a k a t a s t r o f a .  Zdaje" się 
nie ulegać w ątpliw ości, że z dwnmandatówycll 
okręgów wiejskich n i e  w y j d z i e  t a m  a n i  
j e d e n  p o s e ł  p o l s k i ,  a jeżeli wyjdzie, bę
dzie to niesłychanie radosną dla nas niespo
dzianką.

Gały system proporcjonalny, specjalnie w Ga
lic j i zastosowauy, okazał się pomysłem, eo do 
celów swroieh, z g r u n t u  c h y b i o n y m ,  w  
s k u t k a c l f  f a t a l n y m .  W' Galicyi zacho
dniej, gdzie oboL kandydatów narodowych, w y
stępują socjaliści, dwumandatowość w y w o 
ł u j e  z a m i ę s z a n i e wśród ludności w iejskiej, 
która nie może zrozumieć, że głosować będzie 
na jednego posła, a wybierze dwóch. Skutkiem  
tego kandydatów narodowych, mających iść ró
wnolegle, uważa ludność wiejska za kontrkan- 
tiyJatów, dzięki czemu vdatv i one ma nie słycfca- 
nie zadanie kandydat socjalistyczny, za którym 
Wyłącznie toczy się agitacja  we wszystkich  
gminach danego okręgu Skończyć się w ięc ła
two może na tern, że jako kandydaci mniejszo
ści przechodzić będą socjaliści.

W G alicji wschodniej natomiast, w gminach 
w iejskich, rozdzielili Kusini poszczególne w mc 
okręgu wjborczego między swoich partyjnych 
kandydatów w ten sposób, że w najgorszym  
razie przy picrwszem głosowaniu przechodzi 
odraza kandydat ru.-lu, A gdy do wyboru ści
ślejszego staje Polak z Rusinem, to wszystkie  
głosy zwycięskiego kandydata ruskiego z pierw-, 
szego głosowania, przerzucają się na Rusina, 
o k u tk i e m  czego polski kandydat m u s i  u p a ś ć .  
W  ten sposób mniejszość polska na wschodzie 
n i e z d o b ę d z i e  p r a wd  o p o d o b n i e a n i  
j C d n o g o p r e d s t a w i c i e 1 a.

Ponadto, zarówno co do okręgów wiejsKicli, 
jak co do m ie js k ic h  w Galicyi wschodniej, sta
nęły uw a k o m p r o m i s y :  miedzy syonibtami 
i socjalistam i, a nadto między Rusinami i so
cjalistam i (Zob. art. „Z ruchu wyborczego" 
Przyp. red). Zarówno pierwsza, jak druga gru
pa kompromisowa! zwraca się p r z e c i w  k a n -  
d y d a t o  ni p o l s k i m ,  którzy mieć będą w ten 
sposóo przeciw sobie; fi u s i n ó w, s f  o n i s 1 ów  
i s o c y a 1 i s t ó w.

Skutki tej konfraternii objawiły się już wczo- 
i ij w wymku wyboru ściślejszego z okręgu 
C z o r t  k ó w - i  r e m b o w 1 a - l!o d  z anów , gdzie 
wybrany został żyd syouLta dr M a h l e r ,  do
cent w' niemieckim uniwersytecie w Pradze.

'Jen wybór Maklera jest po prostu czems 
s k a n d a 1 i c z n e m. Od czasu osławionych wy 
borów rabin* z bioridsdorfu, dra Płocha, w Ko
łomyi, nie było wypadku, aby człowiek dla 
krain obcy, nie Polak i nie Rusin, posuw ał 
z G alicji w parlamencie. Wybór ten będzie je
szcze przedmiotem dyskusji publicznej, która 
musi winnych pociągnąć do odpowiedzialności.

W edle informacyj „Kuryeia Lwowskiego 
zawiniła (utaj Rada narodowa. Dziennik ten 
przedstawia rzecz w następujący sposób:

Juko kandydaci tego okręgu wyborczego o- 
głoHli się Ukraińcy: dr Ewin i dr fcolessa, mo- 
skilofil fcs. Kiliński ze strony ruskiej, zaś kon
serw Atysl a J  erzy li r, P> a w' o r o w s k i , j ud ri
wier- Karol W o j e w  o da ,  narodowy demokrata 
dr .fan K o c h a  ze strony polskiej. Kusini, aby 
nie rozbijać swych głosów', wybrali najodpo
wiedniejszego kandydata, profesora miiwersy- 
tetn dra Aleksandra Kolessę. a dr Ewi n w 
pierw szych początkach na rzecz jego zrzekł się 
kandydatury. Es. p.ilczewskiemn, nie majątemu 
szans przejścia, pozosla.yili wolna. rękę. Nato
miast Polacy nie wybrali odpowiedniego wspól
nego kand.ydata.

Nie ulega wątpliwości —  pisze „Kuryer" —  
że ze względu na szanse najodpowiedniejszą 
kandydaturą ze strony mniejszości polskiej był 
Jerzy P  a w o r o w s k i, marszałek trembowelski, 
którego Rada n irodowa powinna była zatwier
dzić [ - k t ó r y  b y ł b y j u ż w y s z e d ł p v z y 
p i e r w s z e m g ł o s  o w' a n i u , albowiem w szy- 
sc-y Polacy byliby solidarnie /.a nim głosowaii, 
a na wwpadek ściśle .szych wyborów byłby ró
wnież wybrany posłom, albowiem temu także 
Rimini w waice z syóbiśią Mahleii-m, j a k o  
l u b i  a n e m u m a r s z a ł k o w i . głosy swe by
liby oddali.

Osoba lir. Pa wołowskiego była jednak sala. 
W' oku narodowym demokratom. Postanowili za 
wszelką ceną zwalczyć jego kandydaturę, a w 
razie upadku kandydata mniejszości polskiej, 
zwalić na niego całą winę,  że kandydat polski 
upadł, sztuka nie udała się. Hiabia zrzekł się 
kandydatury. Jako kandydata swego wysunęli 
na ezolo osobę dra Jana S o c b ,v , byłego adiunk
ta sądowego w Trembowli, który jednak nie 
posiadał tej popularności i siły pociągającej, 
jakiej dopatiywaht się w nim Ruda narodowa, 
kiedy przy pierwszftfli głosowa iii n otrzymał za
ledwie 5706 głosów i stanął do wyborów ści
ślejszych z lilablerem, podczas gdy Ukrainiec 
K o l e s s a  otrzymał PU P? głosów i odraza zo
stał w i brany posłem Przy ściślejszym wyborze 
głosy prof. Koiossy oddano na Jlahlera i kan
dydat polski upadł.

.Tuti o staje znowu w o  t a n i s ł a w o w i e do 
wyboru ściślejszego syouista B r n n i l e  z b. po
słem .St w i er t . n  i ą. Tutaj okaże się tedy, czy 
kompromisy ru-ko - syouistyc/.no - socjalistyczne  
znajdą zastosowanie na gruncie miejskim.

.leżeli do tego dodamy ewentualność zdoby
cia kilku mandatów p rzez  socyalUlów. między 
remi nawet w samym Lwowie, to nie trudno 
przeć idzieć, na czem skończą, się  obecne w y
li o iw w Galicci.

Stefan Żeromski.
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Smutek i spokój spływa z tej tajemniczej, 
z tej bo-ko pięknej muzyki w ciemnoszelestny 
park, między widma drzew. Niema wr niej gro
zy i niema rozrzewnienia, co kruszy wyniosły 
smutek i we łzy się wylewa. Nokturn 4w  lo ł  
jakoby druga noc, druga obok tamtei. Jak  
noc —  uoktuiu ów zawierał w sobie smutek, 
który mógłby ogarnąć- cah ród ludzki i v.\ 
starczyć dla wszystkieb^dusz. co cierpią na tej 
ziemi. Jak wielka, cicha tajemnicza noc był 
siłą niewiadomą, zamkniętą w sobie i wiecznie 
żywą. co zachęca, ażeby mężnie i wyniośle iść 
swoją drogą przed się. iść daleko, z oczyma 
utopionemi w gwiazdy cśotnnego nieba. -Tak noc 
wołał i porywał ku nieskończoności, bzła (eż 
wówczas pełna młodych sił, jak powietrze prze
sycona zapachem jaśminu, owiana szelestem  
czarnych drzew, jak ciemność pełna tonów no
cnej muzyki Chopina.

Co cliw ia podsuwali się ku niej z uliczek 
jacyś ludzie, zaglądali w oczy, szeptali jakieś 
słowa i zagradzali drogę propozycjami. Słowa 
te spadały koło niej, jak rzucone kamienie. 
Nie słyszała ich prawie, spojona uczuciami. Na 
zaczepki najhardziej bezwstydne odpowiadała 
w myśli krótką zniewagą:

S ie n k ie w ic z  d o  S j o r n s o n a .
Czytając odpowiedź Kieukiewirza na artykuł 

Pjóiiisona o Polsce i Polakach i o ich stosunku 
do Kumuów, uczuwa się »intvlko zadowolenie, 
że nii powołanemu i nie rozważnemu sędziemu 
naszych dziejów i naszego charakteru narodo
wego dostała się zasłużona odprawa, lecz także 
ubolewanie, iż odprawa ukazała się ta ł jióźno. 
'ziś dopiero, giP ów artykuł norweskiego pi

sarza zeszedł już z porządki dziennego dysku
s j i  publicznej, a nieuzasadnione jego zarzniy 
znalazły tak szerokie rozpowszechnienie i zape
wne tanże wiarę w bezkrytycznych i nieSwiado--

—r Odsta.ii, g łu p c z e !  .Testem człowiekiem spra
cowanym. Chcą odetchnąć po mojej niewoli. 
Chcę być sobą przez małą tb w ilę  i czuć co 
daje niebo, noc i muzyka. Clicę być sama je
dna z moją nocą. z moją muzyką i moim jaś
minem

Na wspomnienie tamtych chwil palce jej za
krzywiały się, jak szpony.—  wyprężała się w tył, 
a z gardła wypadał jęk rozpaczy. Widziała to 
oczywiście, że tamto już przeszło na wieki i skonało 
bezpowrotnie. Nie tvlo żałowata swej dziew iczo
ści. ile swej (mszy dziewiczej, wolności ue\vm arz
li ci lumy człowieczej, -zachwytu i poryw n serca.

Jlówiła sobie, że zalradziła nie tyle rod/jeów, 
ile wiecznoś-: T o też dobrowolnie poddawała 
się widzeniom i złudom JMamiła się oałemi go
dzinami taż do 'wbuebu rozpaczy), że wcale 
nie oddala 4ię Łukaszowi, że była jeszcze tą 
samą. co dawniej, A\ szysiko skupiło się we 
wspomnieniu szarego płaszczyka, dawnej, pa
nieńskie okrywki. lim. to uczniakow, studen
tów, iluż poetów ów szary płaszczyk budził ze 
snu. gdy chodziła na pensję! Skoro się uka
zywał w' ulicy, ileż serc młodziom :yeh biło i 
il o oczu gorzało! Lubiła zarzucać je (tnę jego  
połę. gdy szła z pośpiechem... Mówiono jej o 
tom i pisano wT tajnych liścikach, : e poły tego 
płaszczyka —  to skrzydła anioła. Lubiła teraz 
nawracać śnieniem do tamtych dni, ale nade- 
wszystko luhiała marzyć o chwałach, kiedy się 
opieiała Łukaszowi, kiedy się broniła na_zabój.. 
Widziała znowu dzień wietrzny, w czasie mar- 
cowrej odwilży, kiedy stali na pochyłośd góry. 
Był wtedy szczególnie wzruszony i miał oczy 
pełne łez, a w ustach słowa tak zachwycające.

m,scli rzeczywistej piawóy —  kołach. Obawia
my się także, że — o ile chodzi o opinię za
graniczną —  list ten nie wywTze już może 
wrażenia, jakiego w naszym interesie narodo
wym życzyć wypada; natomiast za rzecz pewną 
uw ażać można, że dla sędzin ego, a co najmniej 
bardzo —  nieostrożnego pisarza norweskiego 
będzie on dobitną przestrogą, aby nio zabierał 
głosu w sprawach, o których, jak się okazało, 
me ma należytego pojęcia. Z właściwy m sobie 
delikatnym i .subtelnym, lecz tem bardziej do
tkliwym sarkazmem chloszcze Sienkiewicz ła
twowierność, z inką Piiirnson pozwolił się użyć 
/a  narzędzie kłamstwa i oszczerstwa i nprzy- 
tomn. i mu cały ogrom nierozwagi i niespra- 
wiedliwosci, jaką popełni) pod koniec długiego 
a zadłużonego skądinąd żywota.

.JHiradcy i informatorowie ruscy  P ji irnsona — 
pisze au tor  try logii na  wstępie —  powfnnih.r p a 
miętać. o je d n e n w j> m s lo w iu :  „Kłamstwem św ia t 
przejdziesz, ale się nic wrócisz" —  Dwie rzeczy 
muszą nderzyc każdego, kto czyta) a r ty k u ł  B jóm - 
sona o Kolakach: a i slycliana bezczelność, z jaką. 
okUmano słynnego p is a r ;a .  i również n ies łychana 
naiwność, z. ja k ą  człowiek sędziwy, w  k tórym  do
świadczenie powinno było wyrobić ostroż.ność i zmysł 
krytyczny, p rzy ją ł  za stwierdzone! i po tn ie  w szyst
ko, co mu podsunięto. "Wobec tego można go w praw 
dzie żałować, ale n i e  m o ż n a  g o  u w o 1 n ić o d
0 d p o w i e (1 z i a 1 u o A c i. idów i on, że czyi ił  lii- 
storęę polską, a naw et,  że musiał przeryw ać czy
tanie, tak  odpychał go i afiorzK-jjiBisatan", sprawca 
w s/ego  złego, k tó ry  w polskim narodzie  zakorzenił 
sir. jednak silniej niż  gdzieindziej i ta k  n a w e t  s i l
nie, że dotychczas nio chce ustąpić, —  ale z.oba- 
czymy, czego sic norweski poeta z niej l i a m z j ł " .

Tu pyta go Sienkiewicz, z jakiej bistoryi 
polsku j czerpał swe wiadomości, czy może 
z urzędowej pruskiej lub urzędowej rosyjskiej, 
w której nb. doczytać się można, że Sobieski 
oswobodził SViedeń na czeb- —  armii rosyjskiej. 
Następnie zaś zbija punkt, po punkcie twier- 
dzenia norweskiego pisarza.

Na jego zarzut jakoby „szatan" narodu pol
skiego upajał w narodowy charakter polski 
bezbrzeżny egoizm, nienawiść i okrucieństwo —  
Sienkiewicz odpowiada cytatem z aktu unii 
Polski z Litwą w Horodle, ustępem, będącym  
w p ro s t  apoteozą miłości. A  potem pisze dalej;

„T a  pełna  miłości i to le ran c j i  dusza poUŁa nie 
zmieniła się w ciąga w ilków  i nio zmieni się n i 
gdy. Od da wnic jsz i ch ju ż  czasów ‘is tn ie je  n a  U k ra i
nie pod berłem rosyjskiem i w  Galicyi pod au- 
slry uekii-m, ruch narodowy- ruski,  a  w ostatnich 
dniach rozbudził się: na L it  w U i li tewski. J akże  
się zachowują wobec (ego Polacy? Gdyby JIjoru ■ 
son mógł czytać d /icniiild  polskie, przekonałby się. 
że ca ła  n i e m a l  p rasa  nasza, licz względu na b a r 
wę, nic  zajmowała i liio zajm uje  bynajm niej wro
giego względom tych a sp i ra c j i  stanowiska. P a n u 
jąca  w niej myśl da sic streścić  w tych krótk ich  
s łow ach : N i e  b u d u j c i e  n a  n i e n a w i ś c i  do 
nas i do naszej kultury, bo na  nienawiści nio da 
sic nic zbudować. Bądźcie nam  braćmi, a my wam 
odpłacimy miłością i pomocą.-

Przechodząc do twierdzenia BjOrnsona, .jako
by Polacy prowadzili wojny niesprawiedliwe i 
szalone —  Sienkiewicz, tak na to tw ie r d z e n ie  
odpowiada:

„Kiedy ' '  Ozy to znów kłam liwa infonnaesa ,.  czv 
najgłębsza nieznajomość lbsioryi?  Nio byliśmy lu 
dem zaborczym i ani jeden  z tych krajów, które 
weszły w skład Rzeczyjio.-polii.j. od B ałtyku  do 
morza Czarnego, nic wszedł droga najazdu i zabo
ru. W szystkie wojny uuszc przeciw Niemcom do 
LI 10 r. t. j .  G runwaldu, a j ioum  przoeiw Mu-kwio. 
,-zwrdom i Ulamowi by ł,  odporne. ÓV naszych 
dzn jac li  zdarza ły  . s ię  ty lko  b i t w y  s z a l o n e .
1 dorzuć w trzy  tys iące  ludzi na  szcśćkroe licznie j
szych. bitnych i wy ćwiczony ch skandy na wóv . jak  
pod K iicholm cm .-uderzać w t r z y s ta  kuni na  krocie 
Turków, lub ga rs tk ą  ułanów atakować wąwozy Sa- 
sno-Siomi, b \ io  może szaleństw.-m. Ale nad  mogi

t a k  m ile ,  tak cudne!. . .  M u s ia ła  była odejść, a 
on wr tom , miejscu zostawał. Kiedy- na pożegna
nie przywierali ćlo siebie wzajem ustami zda- 
tra lo 'śię jej, że już przestała żyć i leci w roz
kosznym, zimnym wichrze, razem z nim, jako 
pył. .jako pył ziemski. Zimny wmtr okręcał jej 
suknię oięoło jego nóg, a zimowy płaszczyk do
okoła jego ramion. Byli spleceni i mieli oboje 
jak gdyby te same dwa skrzydła. Upadła w w -  
ezas przed nim na kolana, objęła jego nogi rę
koma. Była to rozkosz nad rozkosze patrzeć 
nań z dołfi, na związanego rękami, gdy w swem 
k rótk im  futerku nachylał się i uśmiechał. Do
okoła był mokry śnieg. Dziko szumiały gałęzie 
św ierków Słyszała teraz w sobie szum tych 
drzew i razem z szumem leciała w wielu ze.

w jiarkn, w  ciemną noc! siedzieli juzy tu
leni. sami jedni, oddani sffllie nawzajem duchem 
i ciałem. Słyszała i teraz jeszcze, jak w nim 
biło wzburzone,keice. czuła ustami ogień iego  
policzków Słyszała jeszcze błagalny szept

Nigdy jednak nie w użyła Gę wchodzić my
ślami razem z nim do tamtego jTokoju. Stawała 
na tym .progu z. załainanemi rękoma, jak obca 
dusza i biła nieszezęśliwem czołem o te drzwi. 
To było bli/.kie tak bardzo, że nie można było 
spojrzeć nań zdała. To było tajne, sekretne i 
wy-konnne pod przysięgą. teraz oto zdradzo
ne zostało wszystko!

Najgłębsza rozkosz, o której wiedział tylko 
on sam, Łukasz, i ona sama —  rozgłoszoną zo
stała po rogach ulic przez straszne, obce siły. 
poznana jest przez najbezwstydniejszych szy
derców, przez wrogów' najbardziej mściwych!

łan i1 tak ich  szaleńców w styd  gwizdać. Niech śpią 
w spokoju i  sławie. N ie  w ypada z resz tą  mówić o 
szalonych wojnach w ypraw ach  potomkowi N or
mandów. P rzecie  nie przypuszczam, żeby Bjórnson 
mówił o naszych p o w s t  a n  i  a c h, do który ch po
pychał nas  naómiul c ierpienia i rozpacz, albowiem 
byłoby to p l u ć  n a  k r e w  i m ę c z e ń s t w o ,  a 
toby było Bjórnsoiia niegodne."

Dalej następuje obszfcr Sto »de tał
szów zawartych w artykule B.iOrnsona o połu-i 
żenią chłopow potsKicli, o siancenskii Koła 
polskiego w  Dumie w kw esłyi agi.irnej i w 
kw estyi autonomi ła tw y  i Rusi. sprost tv ania 
oparte na faktach. * ’

„Zarzucać ro l s c e  —  e z y ta m r  dalej -  że i nie

Ostatni ustęp odpowiedzi Sienkiewicza, w 
którym zwraca on uwagę Bjbrnsoną na Duń
czyków w Prusieck —  przytoczyliśmy już wczo- 
ra. Jest 011 świetnem zakończeniem tej znako
mitej odprawy —  za którą, chociaż pojawiła 
się trochę późno —  należy się wielkiemu pisa
rzowi naszemu szczere uznanie. -A,

dokonała w  danym czasie pt-wnych reform, które 
na całym świeeie później dopiero ludziom przeszły 
do głowy, je s t  tera samem, czom byłoby zarzucać 
Norwegom, że nie znali d ruku  przed jego v  vnale- 
zicnicm, lub normandzkim w ikingom, że n ie  mieli 
tak ich  idei, jak ie  n.a dziś Bjórnson i że mniej od 
n i e g o  k o c h a l i  U u s i n ó w.

„To wszelako je s t  pewno, że za czasów Wnro- 
gów dokładniejsze musieli mieć wiadomości owi w i
kingowie o Rusi, n iż jo  ran dziś B jórnson o Du
mie roli, j a k ą  w  niej odegrali posłowie polscy. 
Czy tając, co o tem pisze, niepodobna oprzeć się 
oburzeniu, że mogli się znaleśt szalbierze, którzy 
iinornuijąc go w ten  sposób, pozwolili sobie do te 
go stopni* zadrw ić  z człowieka o europejskie in na
zwisku. a zarazem sędziwego starca ."

Dal oj Iłómaczy Sienkiewicz Bjfirnsonowi, że 
chodziło przecież w Dumie o zupełne wywła
szczenie i o upaństwowienie ziemi, o rzecz, 
której nie przeprowadziło jeszcze żadne pań 
stwo n a  z a c h o d z i e  — poczem tak się od
zywa :

„Ziemia norw eska  uboższa je s t  od polskiej i 
k r a j  nio stoi n a  rolnictwie, a jed nak  czy Bjórnson 
możu zaręczyć, że chłopi norwescy znieśliby spo
kojnie; gdyby chciano odjąć im i upaństwowić te 
spłachetki gleby, k tó rą  z ojca n a  syna upraw iają?  
N atom ias t  j a  mogę mu zaręczyć, że miliony chło
pów polskich wzięłyby za kosy i widły, gdyby 
spróbowano upaństwowić ich ziemię."

Totem następuje; ustęp pełen ironii i sar
kazmu :

„Czytając  to, zdawało mi się, że śnie. Więc Po- 
'a ey  sprzeciwiali się autonomii L i tw y  i B as i ,  a  za 
samorząd dla  siebie i d la L itw y  z R usią  obiecy
wali w ytrac ić  rew olucjon istów ! Równem prawom 
m o/naby powiedzieć, że B jórnson po rozbiciu się 
unii szwcdzko-norwegskioj s ta ra ł  się o koronę nor- 
w egską dla siebie i swych potomków. Nic też in 
nego n ie m o ż n a  przypuścić, tylko żo odegrał tu  ro
lę jak ie  szalbierz, który go nnjrozm ybhiięfoszukał,  
jak iś  polityczny ruski F a ls ta f ,  o którym możnaby 
powiedzieć to, co Nzckspir przc-z usta królewicza 
H en ry ka  mówi o h a ls tu f ie  angielskim; „K łam stw a 
jego są podobno do ojca. k tóry  je  spłodził — ró 
wnie potworne i bezczelne". . \ l e  d a ć  s i ę  t a k  
o s z u k a ć  —  c o  ? a  u p o k o r z e n i e  d l a  B j ó r n -  
s o n a . . .  Poseł C<rabski chce go podobno pozwać 
sądownie o oszczerstwo. Jab ym  togo nie uczynił. 
P rzecie  naw et dzienniki rosyjskie  wyśmiewają obe
cnie ła twowierność sędziwego pisarza. To chyba 
wy starcz*. Jest. bowiem c o ś  w z b u d z j  ą  c o g o 
1 i t o ś ć w takim  zupełnym zan iku  zmysłu k ry ty 
cznego ' .

Dalsze wywody Bjórnsona porównuje autor 
ityog ii do „lasu kłamstw 1 nieuoi^.ec.zności 
tak gęstego, że nie wiadomo, uo jakiego drze
wa zidiżyć się najprzód z toporem?" — poczem na 
podstawie dat ii któw poucza go. że uniwersytet 
tWOWSki zawsze był polskim i że Rusinom na 
polu szkolnictwa żadna nie dzieje się krzywda. 
..Taki jest —  dodaje —  stan rzeczy w Gali
cyi. a jaki był w Rosji? Oto do ostatnich cza
sów nie było wolno drukować w państwie ro- 
syjski-un książek ruskich. Nietylko katedr uni
wersyteckich. ale szkid dotąd niema. O tem je
dnak ruski Faistaf zapomniał wnlocznie powie
dzieć B i or 11 sosowi."

Pomnego odwieczerz;: w drugiej połowie
sierpnia. Ewa siedziała w oknie swej izby. 
martwo patrząc m podwórze domostwa.

( oraz częściej z.darzał jej si ę teraz ow stan 
pozornego odrętwienia. Ewa roztyja się i 
zbrzydła. Oczy miała podkute, rysy zgrub.ałe i 
i jakby opuchłe, cerę żółtawą Sypiała coraz 
dłużej i wstawała coraz nóż nie.i Już od mie
siąca nie rozmawiała z ittKim, chyba w sklepi
ku. Raz tylko odwiedził ją gospodarz domu 
zbogacony izraelita. W szedł chyłkiem, niby to 
od niechcenia, usiadł na stołku i, 1 ozglądając 
się pilnie po stancji, gawędził. Oczy jego dłu
go zatrzymywały się na twarzy E w y i zata
piały w niej z uwagą. Ją wówczas po(,.eło 
przebiegać mrowie. Rot zimny oblał ramiona i 
plac/. Czuła, że ten człowiek ma zamiar coś 
z nią zrobić, że on to, nie kto inny jost teraz 
jej władeą. A jeżeli on wie wszystko? A jeżeli 
już zawiadomił rodziców? A jeśli za chwili; po- 
w i \  że ojciec już pizyjecha1 albo Aniela?

TV tej samej chwili rzuciły się myśli Irwo- 
żące, że 011 ją komuś wydn. że ją 7. mieszka
lna wypędzi, że na mocy jakichś tam praw 
każe zabrać... Przeczuwała, że na nią czyha si
ła fizyczna, brutalna napaść, zamach, który nie 
będzie końcem, lecz najwyższem spotęgowaniem  
niedoli.

Gospodarz „grzecznie" rozmawiał, czynił fi
glarne aluzye do jej stanu. Dopytywał się od 
niechcenia, gdzie jest mąż. czemu tak długo 
nie przyjeżdża Odpowiedziała blademi nsty. że 
niedługo już... przyjedzie... Żyd jeszcze raj, po
czął żartować. Oczy jego zamgliła żądza, którą 
Ewa już nauczyła się rozpoznawać. W tedy

i# P if il m M
We Czwartek nbiegłeg'0 tygodnia party a so- 

eyaJno-rewoftuwjna złożyła prezydyum Dumy 
swój projekt agrarny, podpisany przez 105 po
słów. nietylko socyal-rewolucyonistów, ale także 
wielu soeyni-ću aokratów, fnidowików, a nawet, 
posłów włościańskich, należących do t. zw. ..bez 
partyjnych"

Projekt Uli, opracowany bardzo dokładnie i 
konsekwentnie we wszystkich szczegółach, jest 
po kadeckim drugim 7, rzędu wielkim proje
ktem, który w długich dysknsyach nad kw t- 
st.yą agrarną w pienvszej i drugiej Dumie 
przejdzie do ltoinisyi agrarnej jako substrat 
dla jej prac. Zarazem projekt ten jest klasy
cznym dokumentem, jako produkt twórczości 
mrydycznej stronnictwa najskrajniejszego, i rzn- 
ca bardzo wiele ciekawego światła na sposób 
myślenia ludzi stronnictwo to tworzących. W re
szcie jest on jeszwze i z lego względu cieka
wym. że stanowi on pierwszą próbę zastosowa
nia na wielką skalę doktryny kolektywistycz
ne! w dziedzinie Jtsk olbrzymiej, jak agrarna.

-Ważniejsze punkty tego projektu są nastę
pujące:

Art. 1. W szelkie prawa własności do ziemi 
w granicach państwa rosyjskiego z n o s i  s i ę  
od dzisiaj raz na zawsze

Art, 2. Cały obszar He mi wraz 7,  jej woda
mi i zewnetrzemi i wewnętrznemi skarbami, 
staje się wspólnem dobrem całej ludności pań
stwa rosyjskiego.

Art. 3. Do korzystania zeń mają “równe pra
wo w szyscy obywatele i obywatelki.

Art. 4. Naczeiny zarząd całą ziemią w gra
nicach niaiejozei ustawry sprawuje zgromadze
nie przedstawicieli narodu, któremu podlegają 
przedstawicielstwa - terytoryalne wr granicach 
swoich autonomiczne. Najniższym organem za- 
rząuu jest terytoryalna gmina, obejmująca jc- 
dnę lub więcej osad 

Art. 5. Ooowiązkiem tych organów' jest za- 
bezpiefzt-nio wszystkim obywratelom równego 
prawa- do korzystania z ziemi i ochrona natu
ralnych bogactw' i staranie o ich powiększenie 

Artykuły od fi do 10 określają sposób ko
rzystania z ziemi, rozdzielania jej, zmianę na
działów i t. p. Za zasadę w tym względzie 
przyjmuje projekt trojaki sposób korzystania 
z ziemi: 1) uprawia ją państwo w celach ogól
no państwowych- 2) wydziela się ją spółkom 
„ad lioc." zawiązanym; il) wreszcie wyznacza 
się osobom poszczególnym działy, których roz
miary nie mogą przewyższać tak zwanej „uoi 
my pracy" t. j. me mogą być większe, n.z ob
szar z.iemi. który jeden człowiek wraz z ro
dzina. może zgodnie z przyjętemi na daliom le- 
rytoryum metodami rolmczemi n a leży ie  obro
bić Dział ziemi przewyższający „normę pracy" 
ie.-t stanowczo niedopuszczalny. P-zy przecho
dzeniu działów z rąk do rak, wszystkie poczy
niono przez poprzedniego właściciela, a nie wy
zyskane przezeń wkłady pracy i kapitału, mil
sza być juzez państwo wynagrodzono. Ziemię 
nadaje się Każdemu na pewien termin, który 
osobną ustawą ma być określony. Państwo jest 
obowiązane dostarczyć, każdemu, chcącemu zaj
mować się rolnictwem, obszaru ziemi w okn - 
słonej ustawą* normie, już to w granicach zbio
rowej gminy, już też na obszarach stanowfą- 
eych państwow.y zapas ziemi.

Osobny ustęp projektu w 12 paragrafach

uczuła, jakby ją ktoś ciął w głowę ostrzem 
siekiery. Powiedziała sobie wtedy, że m usi 
umrzeć. ,

Od owej chwili, która w jej umyśle wciąż 
była przytomną, minęły tygodnie nudy tak głę
bokiej. że nieszczęście w niej byłoby pożądaną 
rozrywką Ewa żyła w zupełnej ciemności, w 
gnuśnem zaniedbaniu. -  Stała się. jak rola 
zarośnięta zielskiem. Nic już nie było przed 
nią i za nią.

Me chciało -tę jej wracać do znanych cier- 
pimi. a nowych leniła się poznać. Straciła wia
rę w to, żeby mógł stnieć jakiś inny świat 
uczuć, zgubiła w ciemności wiadomość natręt o 
tem. że żyją Indzie na świeeie. Ziemm dla niei 
była pusta. Myśli wygasły', wola ginęła. Cza
sem jeszcze miotały się nerwy, .iak odruchowo 
miotają się członki zwierzęcia związanego po
wrozami. —  Nastało bezwzględne bankructwo 
wszystkiego. Tuż teraz rzadko kiedy widziała, 
jak jej. stojąaej nad przepaścią, ziemia z pod 
nóg się sypie. Nadchodzi! bezwład. W tej nocy 
okrutnej i nieskończonej nawet wspomnienie o 
Łukaszu uległo zaćmieniu. Pamiętała o nim nie 
jąho o człowieku, lecz jak o czemś, co ma w 
sobie światłość. Ta światłość — to był przede- 
wszystkiem bolesny żal Jak człowiek, w nocy 
i ciężkiej gorączce pogiążony, który nie wie 
nic dokładnego o św ietle słonecznem. a tylko 
o niem śni. czuła za sobą, w tej stronic, dokąd 
Łukasz pojechał, brzask gasnący — I to św ia
tło już nicestwiało (C. d. n.)



F. v . N O  W A  R  E F O  R  i i  .A OzTWitrUłk, ri 3  M a ju  ( 9 0 7

oki Kihi sposób przeprowauzbiiia te^o projektu, 
poie^a.iąry głów nie ua przymusowem i b e  
p ł a t  n e m  wy witts/. zeuiti wszystkich, którzy 
posiadają dzisiaj więcej, niż wynosi norma 
pracy i na natychmiastowo! parcelacji dóbr 
koronnych, dworski* h. klasztornych, kościelnych 
i t p.

Rozdziału ziemi dokonują najmniejsze komi
tety ziemskie pod kontrolą komitetów wyższych 
Komitetów tych są trzy rodzaje: gminne, po
wiatowe i gnbernialne. Komitety gminne skła
d a ją  >ię w p o ło w ie  z ezRukow wybranych przez 
daną gminę, a w połowie z przedstaw'cieli 
wszystkich gmin z pierwszą sąsiadujących. Ko
m itet powiatowy składa s ię  w połowie z przed
stawicieli powiatu, a  w drugiej połowie z re
prezentantów wszystkich innych powiatów da
nej gubernii. Komitet gabernialny zaś analogi
cznie do powiatowego składa się w połowie 
z przedstawicieli guberni, w połowie zaś z re
prezentantów wszy si kich innych gubernij w 
państwie.

W szystkie większe gospodarstwa leśne, wo
dne, kopalnie i t. p., z Mirrych ekspluaiucyą 
zw<azane są interesy ogóluo-panstwowe prze
chodzą pod bezpośredni zarząd państwa.

Cały projekt nie odnosi się do Finlandyi. tu
dzież Jo tych części dzisiejszego państwu ro
syjskiego, które w chwili urzeczywistniania te
go projektu będą miały autonomię, analogiczną 
do autonomii Finłandyi. i Projektodawcy mają 
tu na myśli Królestwo P<d .kie )

k sa Oceanu.
(fc't(LB ZwljuŁa naro*low*go polskiego. — Projekt kon
gresu polekic-go. — Dla Polaków w Kanadzie. — N ie
snaski partyjne, — Towarzystwa katolickie przeciwko 

biskupom — fbiary pożaru. — /'•dziwa Polkajj.

C>nzor Związku narodowego polskiego, n a ju ię k -  
«z j  polsk.oj o rgan izac j i  w S tanach  Zjednoczonych, 
wydał przed dwoma tygodniami orędzie, zwołujące 
nowy, XV1J z  rzędu sejm Związku n a  dzień 23 
w rześnia  1907 r. do m ia s ta  B a l t i m o r e .  Sejm 
ten  odbędzie się w aluch B roadw ay M arke t  H a l l  
k tóre  B ad a  m ias ta  B altim ore oddała 'do dyspozycji 
zarządowi Związku. W ś r ó J  projektów, k tóre  mają 
być n a  tym sejmie załatwione., a  k tóre  cenzor p. 
Schre jber w ym ienia  w sw oj.m  orędziu, dwa zw ła
szcza m a ją  szersze znaczenie, a  mianowicie pr**j. k t  
zw ołania  ogólnego kongresu polskiego do W aszyng
tonu n a  dzień odsłonięcia tani pomnika Kościuszki,  
a  dalej projekt rozsz* rżen ia  działalności Zwi tzku 
narodowego polskiego także n a  Kanadę. O pierw 
szyrn z tych projektów* cenzor Związku pisze:

„.Jest m przekonany, że taki kongres nar.  poi. 
w W uszyngtonie. na k tóry  m pewnością  przybędą 
ijasl am erykańscy mężowie e tan u ,  prawodawcy, li te 
raci n d .  będzie m ia ł znaczenie pierwszorzędne. —  
Jeś l i  >-jm w a ln j  X V II  p ro jek t mój p rze jm ie  w za
sadzie, drugim w tym k ie runku  krokiem będzie po- 
ruezenie przyszłemu zarządowi Związku n a r  poi. 
opracowanie memoriału**.

Memoryał ten  m a  dotyczyć ogólnej sp raw y  pol
skiej.  Co do drugiego pro jek tu  cenzor podnosi ko- 
mecznośc o tw arc ia  dostępu do Związku wzmagają- 
oęmu sic z  rokn n a  rok żywiołowi polsxit.mii w 
Ka.iad.de i w  tym  celn ztdeca zmianę obecnej n a 
zwy Zw iązku w tym k ierunku, ażeby orzeczenie 
»w Stanach  Zjednoczonych" zastąpiono słowami ,.w 
A m e r y c e  P ó ł n o c n e j " .

NiesiWlskf p a r ty jne  wśród Polaków  w i i i  lw*a u 
k e e  pozbawiły tam te jszą  kolonię polską ważnego 
urzędu miej-kiego. Od szeregu la t  stanow isko ko
misarza  robót' publiczny ch znajdowało się w rękach 
obywateli polskich. Ponieważ obe* nie rządy miejskie 
przeszły w ręce narty ^ republikańsk ie j ,  nowy „m ayor-  
miejski Becker ofiarował stanowisko to należącemu 
do rzeezouej party j poważnemu obywatelowi tam 
tejszemu, p. Tomaszowi K u c z y ń s k i e m u .  —  Na 
wieść o tem  dw aj polscy członkowie Bady miej
skiej w raz  z  innym i obywatelami rozpoczęli prze
ciwka p. Kuczyńskiemu tak zac ię tą  a g i t a c ję ,  że 
„ m a jo r "  uważał za  wskazane cofnąć ju ż  dokonaną 
nom inac ję .  I  wobec tego braku solidarności w ko
łach polskich, łatwo s tać się może, że n a  urząd in
spektora  robót publicznych powołany zostanie nie 
Polak, lecz Anglo-aincry kanin  luli Niemiec.

R ozporządzenie biskupów Mesi-mera i Foxa. za 
Drąniająee znanem u p a tr j  ocie i działaczow i naro- 
dowemu X. K r u s z c e  w Ripou wszelkiego udziału 
w polskich sprawach publicznych, wywołało silną 
opozycję, n aw e t  v śród katolickich s towarzyszeń pol
skich Ameryki. I  tak  Tow arzystw o św. W ojciecha 
w Milo aukoe uchwaliło ostry  protest przeciwko te 
ma zakazow i biskupów. —  Nie dawno temu doniosłi 
te legram y z \,m-ryki o wielkim pożarze w klubie 
kobiet .L o tu s -  w C h i c a g o " ,  gdzie z powodu 
powstałej pan ik i  zginęło kilkanaście kobiet, a  około 
4 0  odniosły ciężkie rany. J a k  się obecnie dowia
dujem y z polskich jńsm am erj kańskich, wśród ofiar 
te j  ka ta s tro fy  zn a jdu je  się znaczna liczba Polaków 
i R oh k . P ism a  te w ym ienia ją  nas tępujące  nazw i
sk a  rannych :  A nna Maabowsltt,  K a ta rz y n a  Koma- 
Łowska, 1>. Kulawa, O. Moeka, di. W iśniew ska, L. 
Miślewicz, W . Nosoń i W. Kański.

W  nJej ieow osci I. a  p o r t e  zm arła  przed kilku 
tygodniam i P o lk a  T. Mocimska w wieku la t  11 o. 
P rz yb y ła  ona do Stu*ryki w raz  ze swoją rodziną 
w roku 1K7B jn ż  jako  82-l*::tnia s ta ruszka  i docze
k a ła  sio tu  tak  n iezwykle sędziwego wieku.

Io w . n a u tz y t is l i  s z k ó l  w yższych .
P rz e z  oba dni ,Ś w ią t Zielonych obradowało, jak  

ju ż  pokrótce donieśliśmy, w e Lwow ie walno z g r o 
m adzenie  zasłużonego na  niwie edukac j i  publiezuej 
w k ra ju .  Towarzystw a  nauczycieli szkół wyższych. 
Z przeuiegti walnego zgrom adzenia  podnosimy n a 
s tępu jące  szczegóły

Obrady zgrom adzenia  odbywały się w  auli uni 
w .rsy tc tu .

Po pmrUuuiu uczestników zgromadzenia tegoro
cznego przez  rek to ra  u n iw ersy te tu  pro: d r  ti r y 
z i e *  k i e g o  w imieniu sena tu  uniwersy Łęckiego i 
w iceprezydenta  dr K a t o w s k i e g o  imieniem re 
p re z e n ta c j i  stolicy, zab ra ł  głos prof. d r  T w a r 
d o w s k i ,  prezes Towarzystwa. Mówca nakreś li ł  
kr**:i- rys prac 'i ow arzystw a w toku ubiegły m któ
rych przew ażną  część wj pełniły s ta ran ia  około z rea 
lizowania jiostulatów nauczyi k-lstu a: jjodniósl dal* j 
wielką wagę ust*w o Badzie szkolnej i o sarnina- 
ryaoh, a w końcu uczcił pamięć zmarłych w r. z. 
ezł nikóu* T ow arzystw a ,  prz; ozem oddał cześć za 
sługom tak  niepowszedniej postaci,  ja k ą  był ś. p. 
d r  H enryk  Jo rd an .  W yrazem , iż zgromadzeni- od
czuło tę  s t ra tę  dotkliwą, .było  uchwalenie  wniosku 
o w ysłanie  do sena tu  k rakow skie j  Almae m atr is  i 
wdowy po zmarłym deDesz z koiuioleney ami, jako 
też przeznaczenie  50  koron na  cele krakow sk*i*-h

kolonij wakacyjny ch, zam ias t  złożenia wieńca u t r u 
mny zmarłego. <

Następnie  wzi-1<» jr /z cze  pod obrady s z t i r g  spraw  
administracyjny ch i na. tem posiedzenie przerwano.

Obrady popołudniowe rozpoczęły wę referatem  
d ra  Bolesława M a ń k o w s k i e g o  w sprawie  u tw o
rzen ia  k r  a j o w* e j B a d y  p e d a g o g i c z n e j .  R e
ferent streściwszy a r ty ku ł  w te j sprawie d r  T w a r 
dowskiego, ogłoszony w „Muzeum", rzucił pogląd 
n a  zadania  tak ie j  Rady, k tó ra  miałaby zakr s po
dobny jak  B a d a  kolejowa i i., a  wiec h j ł a b y  orga
nem doradczym kra jow ej R ady  szkolnej.  Mówca za 
znaczył przyterr że właściwie rodzaj tak ie j  R ady  
pedagog, już  is tn ia ł  przy  Radzie  szkolnej jako  „ko
misy w nauko wa*‘.

Bo obszernej dy sk u s j i  uchwalono n as tępu jący  
wniosćk:

„ W a ln e  zgromadzenie, uw aża jąc  za  rzecz pożą- 
d mą utworzenie k ra jow ej Bady pedagogicznej, jako 
c ia ła  doradczego Sejmu,, W ydzia łu  krajowego oraz 
B ady  szkolnej krajów* j w sprawach szkolnictwa i 
w ychowania publicznego, poleca wydziałowi, aby 
przyszłemu walnemu zgromadzeniu przedłożył szcze
gółowo opracow any projekt o rg an izac j i  R ady  pe
dagogicznej K.

N astępnie  prof. P e i z o f d  odczytał re fe ra t  swoj 
„ W  spraw ie  ustawowego uregu low an ia  f rek w en c j i  
w szkołach ś redn ich -1, okierowany przeciw przepeł
nianiu, a  ilustrowany bardzo pouczająccmi tabelami 
porównawczemu

U-iatcczne uchwały, powzięte w tej kwesty!, w y
raża ją  przekonanie, że przepisy, u s tanaw ia jące  m a
ksym alną  liczbę uczniów w klasach naszych g im na
zjów , są - zbyt giętkie, p rzes ta rza łe  i z w ym agania
mi rozumnej pedagogiki niezgodno, należy je  więc 
zastąpić  nowenn, k tó re  do klas pozwalałyby p rz y j
mować co najwy ż t j  3 0  uczniów, przy ozem podnie
siono, iż ta  sama zasada ma być przes trzeganą  i 
w seminaryacii,  a dal* j, że przepisy o tw orzeniu  
oddziałów równorzędnych, zmienić należy w  ten 
sposób, iżby w każdem zupełuctn g im nazjum , oprócz 
norm alnych klas ośmiu, mogły istnieć najw yżej 4 
oddziały równoi/.ędne, jeże l i ,  zaś zajdzie potrzeba 
u tw orzenia  p ią te j  p a ra k lk i ,  to należy ją  utworzyć, 
aby przez to dać zakładowi podstawę p ra w n ą  do 
ż.niania u tw orzenia  nowej szkoły.

W  końcu, w m.,śl re fe ra tu  prof. L. Z a r e m b y ,  
uznano ze względów łaygieuy za konieczne u trzy 
manie nadal haUni jednorazowej i zaprowadzenie 
je j  także  w tych zakładach, w których is tnieje do
tąd  nau ka  dwnrazowa.

W a ln e  zgroma lżenie wyraziło też l iczn ie  z po 
wyższą sp raw ą przekonanie, że nau ka  szkolna nie 
powinna przekraczać liczby* pięciu godzin dziennie.

Nakoniec przyjęto  jeszcze uchwały, powzięte przez 
zjazd nauczy ci di seniinaryów, w* sprawie  reformy 
szkół tego typu.

D r u g i  d z i e ń  o b r a d  w ypełniła  w znacznej 
części d y s k u s ja  nad refera tem  prof. d ra  J a n e k  
l o g o  w spraw ie pragm atyki służbowej nauczycieli 
szkół średnich i nad wnioskiem Koła przemyskiego 
w sprawie rozszerzenia  zakresu  dzia łan ia  B ady 
szkolnej krajowej. Ostatecznie  dało walno zgrom a
dzenie Wyraz pi z konaniu, iż ze względu n a  do
niosło. jiosłanniotwo nauczycieli szkół średnich, po
winno się im zapewnić ja k  najdalej idącą n i e z a 
w i s ł o ś ć  w ich stanowisku służbowem, co prze- 
dewiz*. stkiem d t  się osiągną*; przez ustawowe u- 
nunnow anie  ich praw  i obowiązków w szkole, oraz 
w stosunku do władz przełożonych n a  zasadach t a 
kich, k tó re  zbliżyłyby ich stanowisko służbowe do 
stanowiska  urzędników sędziowskich. JJo urzeczy
w istn ienia  t*-go postu la tu  ma dążyć wydział Towa
rzystwa. przez, wdrożenie wspólnej a k c j i  z „ P a ń 
s t w o w y m  Z w i ą z k i e m "  Towarzystw nauczy
cieli szkół wyższych.

Ponadto walne zgromadzenie wyraziło  przekona
nie, że wobec uchwalonego przez Bdjm rozszerze
nia zakresu  dzia łan ia  Rady szkolnej k ra jowej ko
nieczną je s t  dla ochrony in teresów  s tanu  nauczy
cielskiego: 1) zm iana o rg an izac j i  R ady  szkolnej
krajuwej w tym kierunku, aby czynniki autonomi
czne w tej o rg an izac j i  większe zna laz ł’, uwzględ
nienie; 2) wprowadzenie p ragm atyki służbowej dla 
porsonaln nauczycielskiego.

Z porządku dziennego uznało zg rom adzone ,  w 
myśl re fe ra tu  prof L  e o n h a r *1 t a Jj bibliotekach 
dla uczniów, doniosłe ich ziu*-zenie i zgodziło się 
na utworzenie dwu stuły cli komisy j w K rakow ie  i 
we Lwowie, kwalif ikujących dziełka do tych bi
bliotek. w  łonie. Tow arzystw a; kom is je  te  powołać 
ma wydział.

N astępny  re fe ra t  prof. K 1 i m u s z e w s k i e g  o. 
poświęcony był spraw ie w spółdziałania  szkoły w wal
ce z alkoholizmem. Po dłuższej «lvskus-i ośw iad
czono się w prawdzie zasadniczo za w alką z a lko
holizmem wszelkimi sposobami, lecz opierając się 
na zasadzie, p rzyjętej na  zjeżdzie przed dwoma la 
ty, iz nie należy dopuszcza* do tw orzenia  się w śród 
młodzieży iakiehkoh iek kółek, wystąpiono p r z e 
c i w k o  tworzeniu  wśród młodzieży kółek abstynen
ckich. Bo do sposobu walki z alkolulizmcm zupo- 
rnorą szkoły, uchwalono przy jąć n a s t ę p u j ą c ą  m e 

todę:
a) W  podręcznikach tak  dla szkół ludowych, jaku 

też średnich, powinny byt’ w większej mierze uwzględ
nione wyniki ostatni* h badań mul szkodliwością a l 
koholu, a  odpowiedni** ustępy  w czytankacli szkol
nych dadzą nauczycielowi sposobność do częstszego 
zw racani*  uwagi uczniów na tę sprawę.

bl Obok 2 godzin nauki somatologii i sys tem a
tyki w 11. VI sz k l i  średnich należy wprowadzić 
jednogodzinną, naukę f iz jo log ii  w 1 półroczu i hy- 
gieuy w 11 półroczu ze szczególnem u w zg l/ ln ien iem  
szkodliwego działania  alkoholu na organizm ludzki, 
lecz wprowadzenie tego nowego przedmiotu nie 
moż.e bvć połączone  z pomnożeniem liczb.c god: in 
nauki.

e) \ \Teszcie  wyrażono pi z konanie, iż pożądane
byłoby ja k  m .jszer-ze rozpowszechnieni- wśród młó
dź ieży broszury , k tó ra  w przy stępny sposób s tresz
czałaby wyniki badań nad n a in rą  alkoholu i jego 
działania .

W obec spóźnionej już p**ry i nielicznego kom- 
jdetu uczestników zjazdu, ucln.ulono przc k.i/.HĆ reszt*; 
wniosków wydziałowi do rozpatrzenia  i zała tw ienia . 
{ K ic z e m  przewodniczący, dr 'lw urdow ski,  zamknął 
obrady po godz. 3 J*o południu.

Z ruchu wyborczego.
R/.isiaj i jutro odbywa się w G alicji cały 

szereg wyborów*, bąclź ponownych, badż ściślej
szych, bądź po raz pierw -/// zwołujących oby
wateli do urny.

Po szczt Miwem przezwyciężeniu trudności 
przy wyborach miejskich w* Krakow ie. stajemy 
w obec nowych w okręgu wiejskim Krakow-Pocl- 
gorze-Dończyce. Jako kandydaci polscy stają  
tutaj: Franciszek Wójcik i Franciszek Bujak,

przeciwko nim socyalny demoKrata p. Zygmunt 
K l e m e n s i e w i c z .

Stanowisko nasze wobec ostatniej z tych kan
dydatur zaznaczyliśmy już jasno i dobitnie. 
Uważamy za rzecz niezgodną ze społecznymi i 
narodowym charakterem ludu polskiego, aby 
przedstawicielem i obrońcą, jego .spraw i inte
resów* był socjalista, którego zasady polityczne 
sprzeczno są z dążnościami włościaństwa wo- 
góle. a ludu polsk .ego w* szczególności.

.'ylko zupełny brak uświadomienia polity
cznego z jednej, a szalona agitacya z grugiej 
strony, mogą tlóinaczyć potworne wprost zja
wisko, że socjalista  znajdnje punkt oparcia 
wśród włościan polskich, tworzących, bądź co 
bądź, trzon wyborców z okręgu Krak Jw*-Pod- 
górze-Dobczyce.

O ile tedy zwalczamy kandydaturę p. Zy
gmunta Klemensiewicza, o tyle poczuwamy się 
do poparcia, w pierwszym rzędzie, kandydatury 
p. Franciszka Wójcika, byłego posła sejmowego, 
jednego z najświatlejszych włościan powiatu 
krakowskiego, kandydata Stronnictwa ludowe
go, które, jak wiadomo, z Polskiein Stronni
ctwem Demokratyezuem utworzyło „Polski Zwią
zek wyborczyJ. Wzywamy tedy zwolenników  
dfinokracyi polskiej, aby jutro glosy swoje od
dali ua

F « * a n c » ( 4 z k a  W u j c i k Ł ,
włościanina z Wyciuż

W yborcy z tego okięgu winni w ten sposób 
rozdzielić swoje głosy między kandydatów: p. 
1* raneiszku W ó j c i k a  i ladcę sądowego i miej
skiego, p. Franciszka B u ,, a k a, aby p. Zygin, 
Klemensiewicz, nawet jako kandydat mniejszo
ści. nie miał szans przejścia.

W każdym razie uważamy za rzecz niezgod
na. z interesami powiatu kraju, aby czy to 
robotnik, czy wreszcie jakikolwiek inny wybor
ca, oddawai swój gtos na kandydata socvali- 
stycznego.

Przestrogę tę skierować musimy przede- 
wszystkieni d o  l i c z n y c h  w y b o r c ó w  z e  
s f e r  i n t e l i g e n c j i ,  zamieszkujących gminy 
podmiejskie. Mają oni nadto moralny obowią
zek stawić się przy jutrzejszych wyborach i 
wziąć w nich udział, jeżeli przez uchylenie sie 
od tego obowiązku obywatelskiego, nie chcą 
ulatv ić zwycięstwu socjaliście. Przykład soli
darności obywatelstwa krakowskiego przy ostat- 
ni< h wyborach, powimen być obowiązującą dla 
tych wyborców dyrektywą.

Jutro odbędą się. także wybory z okręgu 
miast B i a ł a - K ę t y - W a d o w i c e .  Już z li
cznych korespondencji naszych wynieśli chyba 
zwolennicy naszego pisma niezbite przekonanie, 
że zalecać tutaj możemy jedynie szczerze de
mokratyczną kandydaturę

Dra Stanisława Łazarskiego,

jako obywatela, który w* tym okręgu ma pe
wne prawo do mandatu poselskiego. Lzłowiek 
światły, patryota, który jako marszałek powia
tu i poseł sejmowy dał dowody swej sprawno
ści i siły intelektualne,, oudaiby niezaprzeczal
ne U sługi zarówno swoim wyborcom, jak i kra
jowi, gdyby wszedł do parlamentu. J e g o  k a n -  
d y d a t u i e p o l e c  am y t e ż  g o r ą c o  w s z y- 
s t k i r a  o b y w a t e l o m ,  d b a ł y m  o d o b r o  
k r a j u  i p o  w* i a t  u.

Zbójeckie napady urządzili wczoraj w Nowym 
fsąezu socja liśc i  n a  akademików krakowskich, k tó 
rzy  przybyli do tego miasta, aby p rz y jść  z pomo
cą kornii itowi demokratycznemu, popierającemu k a n 
dyda turę  pr zy den ta  miejscowego sądu p. K o s t k i .  
J a k  ju ż  z wczorajszych v.yeieezek „Naprzodu" 
ła two się był*) domyśleć, k rakow ska  organizacya 
soc ja lis tyczna  zawiadomiła „towarzyszów-., żo z K ra ; 
kow a wyjeżdżają, do Nowego Sącza akademicy, dla 
wzmocnienia ił ugitacy jneeh  miejscowego komitet u 
demokraty cziir^o.

To też za raz  na wstępie do m ias ta  czyhały na 
naszych aka ■•Koników w a t a h y  s o c j a l i s t ó w  
n o w o s ą. d e e k i e h, którzy* iłży li M i i bili. —  a 
p o 1 i c y  a m i e j s k a  w N o  w y m S ą c z u n d a- 
w a ł a .  ż e  t y c h  g w a ł t ó w  n i e  w i d z i !  A ka
demicy* ci zaledwie zdołali dopaść najbliższego po
ciągu i wrócić do Krakowa, g d y ż  g r o z i ł o  i m 
n i e b e z p i e c z e u  s t  w o u t r a t y  ż y o-i a.

Może znajdzie  sic ja k a ś  władza, k tóra  wglądnie 
w stosunki bezpieczeństwa publicznego w Nowym 
iSączu. jeś li to ..bezpieczeństwo*1 nie dostało się 
tam jeszcze v ręce socjalistów

J)u K rakow a przyjeżdżały w  zeszłym tygodniu 
całe gromady soc ja lis tów  ze Ś ląska  i z Moraw, 
,:b agitować za „ to w a rz \sz u m iL  \ J f t  lu la j  ich 
nie a takował. Natomiast dla innych s tro nn ir lw  
dyk-tują socyaliśi-i odmienne p ra w a  i p iaw em  pię
ści zmi -zają ich do wyrzeczenia  się praw oby w a
let skich.

Kto im a j  dopuszcza s i ę  „ r a b u n k u " ,  —  kto t u t a j  
je s t  j*ukr/Vwllzonym? 1 -

N a  wszelki sposób te b ru ta lne  napaści socyuli 
Stów. których onarą  padła patryotyrzna. młodzież 
akadem icka w Nowym Sączu, powinny raz  na  za 
wsze zdrów** myśląca i godność swoja. ezcjaeą, mło
dzież akademicką, w y l e c z y ć  z w s z e l k i c h  
s ł a b o s t e k  s o c j a l i s t y  c- z u  y e li. P ięknie  w y 
g lądałaby wolność obyw ate lska  i Ic-zpierzeństwo 
publiczne, gdyby* socjaliści mieli niemi roz rzą 
dzać!

Teroryzm  i bru ta lność  soc ja l is tów  pozbawiły ich 
nu razie czterech mandatów  ”  Krakowie. Dalsze 
konsekw encje  publiczność polska sama- ju ż  wy
snuje.

Ludowiec nie centrowiec. Czytam, w „Ku-
ryerze Lwowskim": r .  Marek Ł  u s z c z k i e w i c z, 
k tóry przychodzi do ścisłego wyboru z socyallstą 
"uili zew skim w okręgu 37 (AV, don ice • Kalwaryu 
i t. d.), kandyduje jako l u d o w i e c ,  a  nie jjiku 
centrowiec. Ks. Stojałow ski, głoszący, iż p. Luszez- 
kiewiez jest centrowcem, o t r z y m a ł  w tej spraw i*- 
już  dawno s prost. tw a  nie.

Socyalisci z syonistam* się złączyli, ecK-m p y/A:.  
forsowania jednego k and y d a ta  »oey ahstyeznego. a 
dwóch syonistyeznycli.  Wychodzący we Lwowie 
socjalistyczny „Błon*1 p rzy tacza  dosłowny teks t od
nośnej iimow.\ :

„L k ład  zaw arty  pomiędzy s tronnictwem narodo- 
wo-zydow sl.iem i żyd. party ą socy al is ty , zuą Roale 
ź,ion z jednej strony, a R. R. v X |  i R. S. D. 
z drugiej strony* w sp raw ;e ściślejszych wyborów 
we Lwowie LII i w Stanisławowie, j ik o  też wybo
rów w Tarnopolu : Obowiązujemy się wzajemnie po 
pienić z całą energ ią  ka m h  da tu rę  d ra  11. Diaman- 
da we Lwowie, d ra  Braudogo w S tanis ławow ie i 
Adolfa S tanda  w Tarnopolu. S tosunków w za iem m ch  
wyż wymieniony cli party j  w innych okn  gach umo
w a nie dotyczy N

Od siebie dodaje „ G ło s -1: „ W  myśl tego układu 
wzywamy tow arzyszy s tanisławow skich  i ta rnopol
skich, aby z ca łą  energią, poparii k andydatu ry  d ra  
Jlraiidego w Stanisławowie i St&uda w Tarnopolu. 
Spodziewamy się, że s.yoniśei dochowają, układn i 
z całą en e rg ią  poprą k andyda tu rę  tow. d ra  Dia- 
m anda we Lwowie-1.

T a  umowa zmierza tedy ku  o b a l e n i u  k a n 
d y d a t u r y  p. S t  w i e r t n i  w Stanisławowie, p. 
H o r o w i t z a  we Lwowie i p. d ra  Michała L a n -  
d a u a  w Taruopoln.

RllSini, k tó rzy  d. 17 b. in n a  swego liczebnego 
k a m i .d a ta  d ra  O z a r k i e w i c z a  zebrali we L w o
wie 1 8 2 2  głosów, obecnie przerzucają- te  głosy na 
kandydatów  soc ja lis tycznych  d ra  D i a  ni a n d  a  i pp. 
H a u s n e r a  i B r o i  t e r  a, tudzież n a  kandydata  
postępowo-demokratycznego, d ra  D w e r  n  i c k i o g o. 
W  okręgach, k tóre  ju t r a  będą. ponownie wybierały 
posłów, rozporządzają  Uusini przeciętnie  3 0 0  gło
sami w każdym. Jeże l i  tedy s tosunek liczebny gło
sów oddanych n a  ryw al i łu jących ze sobą kandyda
tów w dniu 1.7 bm., nie  ulegnie jak ie jś  znaczn ie j
szej zmianie, to R usin i we w szystk ich  czterech o- 
kręgach zadecydują  o zwycięstwie popieranych przez 
siebie kandy datów. K om ite t  wyborczy ruski w  ogło
szonych przez  siebie odezw ach n a j e n e r g i c z n i e j  
popiera p. B reitera .

O o o ie m ik e  n a  t l e  w y b o r ó w .  Ze L \ ,o w a  donoszą 
pod d a tą  22  b. m.: W y d z i a ł  T o w .  d z i e n n i 
k a r z y  p o l s k i c h  uchwalił  wczoraj jednonr/ślnie  
w obecności 12 członków wydziału nas tępu jącą  re- 
zolueyę: „W y d z ia ł  T ow arzystw a dziennikarzy  pol
skich, pow ołany do obrony moralny uli in teresów 
goduośei prasy polskiej, z w ie lką  przy kroscią stwior 
dzić musi, że po lem ita ,  ja k a  n a  t le  wyborezem sic 
rozwinęła, w wielu w ypadkach przekracza ła  wska 
zaną  miarę, zwłaszcza o ilo chodzi o najdroższy 
skarb  ludzki, o cześć o.mbistą. W ydzia ł  przypomina 
poprzednie swe. e n u n c ja c je  i wzywa kolegów, aby 
w polemice walczyli o przekonania, bez naruszan ia  
czci osobistej. W  ostatnich dniach zaszedł jednak  
fakt, k tóry  speeyalnie n a  napię tnowanie  zasługuje. 
B ezprzyk ładna  w dziejach prasy  polskiej napaść 
. .M onitora-1 n a  ks. a rcybiskupów Bilczowskiogo i 
Theodorowicza poruszyła  do głębi całe społeczeń
stwo nasze. T owarzystw o dziennikarzy  potępia z całą 
s i łą  tego rodzaju  zn iep raw ia jącą  walk. i przyłącza 
się najgoręcej do oświadczenia polskiej p rasy  lwow
skiej, w yraża jąc  zarazem najg łębszą  cześć obu w 
sposób tak  niegodny dotkniętym a reypas te rzom -1.

Abstynencja przy wyborach ścisłych. Ju t ro  
odbędzie siy w okręgu 58  (l iorszczów itd.) wybór 
śeisły między Polakiem s ta ro s tą  M ii h 1 n e r  e m (nar. 
dem.; a  Rusinem - Ukraińcem dr  O c l i  r y m ó w  i- 
c z e m .  J a k  donoszą do „G aze ty  N arodow ej-1, komi
t e t  polski postanowił przy  tym  wyborze ścisłym za
chować zupełną  abs tynenc ję ,  a  to z powodu sihn j 
a g i t a c j i  i tenoru ze s trony  ruskiej.

□rugi syonista w yjdzie niezawodnie w Bticza- 
ezu w okręgu wiejskim. .Staje tam do ścisłego wy
boru d r  Blabol z ks. ( iromnickun. Otóż R usuii  z a 
w arli  z syonistami kompromis, oświadczając się. za 
drem (lablem a  przeciw Romkowi, ks. Bironnuckie- 
mii. I t r  Gabel za  to w ziął sobie za  zastępcę U k ra iń 

ca L ong ina  Cegielskiego, r  alaktora  „.Swobody".
Wybory ściślejsze na 5'ąsku odbyw ają sic dzi

siaj.
K om ite t obywatelski polski dla okręgu miejskiego 

uieszy n -B ogum in-Frysz ta t-S ti  umień uchwalił pozo
stawić  wyborcom każdemu do woli, za  kim chce 
głosować. W  okręgu tem stają, do wyborów ściślej
szych so c ja l i s ta  A r  b e i t e l  i burm istrz  D e  m e  I.

H&ptKfztGBKL mefcorcKstfczfie.
K rakuw ian ie  _ulili się n a  nieszczególną pogodę 

podczas Zielonych św ią t  i mieli po części słuszność, 
gdyż po upalnych i pogodnych dniach nastąpiło  na
głe obniżenie się tem pera tu ry  i zasępienie widno
kręgu. Obecnie mamy znowu gorąco, ale  niebo nie 
zupełnie sio jeszcze wypogodziło O w ie l e , gorzej 
powiodły się św ięta  \ \  iedeńczykum . którym już 
w sobotę, to j e s t  w wigilię* św ią t  zimny deszcz za
powiedział zmianę pogody. —  W  niedzielę  padał 
w W iedniu  z p rzerwam i przez caiy dzień rzęsisty 
deszcz, a  po południu nawiedziła miasto ulewa 
z burzą. W  poniedziałek t rw a ła  slota do wieczora, 
a równocześnie panowało josionue zimno, ll.etooro 
logowie już  na  k ilka  dni przed Zielonemi świętami 
wysnuli niepomyślną dla nich prognozę. Nie będzie
my' tu ta j  powtarzać długich wywodów naukowy li 
i całego szeregu d a t  m eteorologieznw h o ciśnieniu 
powietrza w rozm aitych okolicach lluropy, s tw ie r
dzimy tylko , żc już dnia 16 b. m. w Hamburgu 
nastąpiło  nag łe  oziębienie się pow ietrza , a  miano
wicie tem p era tu ra  spadła z 17°  na 9°. Oelsiti-za. 
N a morzu Rófnoenem i na północnych wybrzeżach 
Nieiniei zapanowało równocześnie podobne zimno.

Z wielu okolic pań s tw a  niemieckiego nadeszły 
naza ju trz ,  to jest, dnia 17 b m., doniesienia o de
szczach , a  naw et o ś n i e g u , a  dnia 1.8 słota prze
niosła się do zachodnich kra jów  Austryi. W  Ro- 
h iisoh-Saueibrunn opad deszczowy wynosił 52  mili
metry w c ią g u  2  godz in ,  u d n ia  2 0  b. m. n iepogoda  
objęła kraje, alpejskie, półiiocno V> łoeby i południo
we kra je  Austryi. W  poniedziałek świąteczny opad 
F s z c z o n y  w;,nosił 55 milimetrów, w D alm ac ji  Ł9 
milimetrów*. T em pera tu ra  spadła równocześnie i 
wynosiła w Wiedniu dnia 1!) b. m. r . lk o  7 -5° C.j 
powyżej O.

W  tych w arunkach Zielone świątk i w Niemczech 
minęły bardzo niepomyślnie. Mieszkam-y wielkich 
m ias t  mm-i Ii wyrzec się niety lko wszelkich wycie
czek, ale naw e t zwyczajnych przechadzek w obrę
bie muiuw miejskich. I roezystośei bierzmowaniu 
straciły  wszelki urok i radość dziatwy przem ieniła’ 
sic w smutek. Dziewczęta w bieli, drżąc od zimna. 
Szły sz \5ko  do kościołów pośrod ulewy, a zw ycza
jowe wycieczki zamiejskie po bierzmowaniu odpa
dły oczy wiście. Po św ię tach zaczęły zewsząd n ad
chodzić wiadomości o niepogodzie i jej skutkach.

Z Leoben donoszą, że i okolicy, skutkiem ule
wy, w ezbrały s t ru m ien ie ,  grożąc wystąpieniem 
7. brzegów Ozy niebezpieczeństwo po u od;-, i minęło, 
niewiadomo d*>t.ąd. Gościniec T au ry jsk i  koło Trie- 
hen obsunął sic na  przestrzeni SCO metrów, a 
część jego loży już o 30  metrów niżej od daw ne
go poziomu. Również droga ,  wiodąca w z d ł u ż  rzeki
G oessbach. zoM iła w kilku miejs li uszkodzona.
W edle doniesień z Z u r y l iu ,  p a d a ł  t a m  ś n i e g  
b e z  u s t a n k u  p r z e z  3R g o d z i n  i to  niptyl- 
ko w górach, alo nawet, na. poziomic .100 metrów. 
Na górach B ig i ,  Rilatu.s * 8f. (" t t l ian l  warstwa 
śn iegu  wyniosła l*> do liO eentimetrów. Na górze 
Siintis daw ny pokład śniegu pokrył się jmnowną 
w arstw ą, m ającą 8 9  eentimetrów grubości.

Do B erlina  nadeszi’ bardzo niepomyślne wiado
mości z wielu okoli*-. W górach Karkonoszach
przez pierwszy dzień Zielonych św ią t padał n ieu 
stannie  obiity śnieg. — . W  dolinie Mozeli w nocąy 
z niedzieli na poniedziałek był si lny  p r z y m r o z e k ,

który zrządził znaczne szkody w winnicach Nad 
Renem również panow ała  słota, a  tem pera tu ra  spa
dła bardzo znacznie. W  tej części W estfalii,  k tó ia  
nosi nazw*;, tśanerlaml, p r z y m r o z e k  zw arzy ł o- 
kw itu jące drzewa. Nawet, zasiewy polne w  liczny cli 
okolicach zmarzły. W  T u ry n g ii  padał śnieg z g r a 
dem. N a  Tuselsbc-rg śnieg  padał tak  obficie, że 
w a rs tw a  jogo wynosi do fi metrów grubości. —  
W  tak ie  .niespodzianki meteorologiczne oblituje te 
goroczny maj. Nie odkażajmy tedy  n a  naszą nie
pogodę, ażebyśmy nie wywołali wilka z lasu.

K r a n i i l t a .
K r a l i Ó W ,  23  m a ja .

Ze spraw miejskich Wczoraj po południu od* 
było się wspólne posiedzenie se k c j i  pierwszej * 
czw arte j  pod przewodnictwem p rezyden ta  miasta. 
Sekeye rozpatrywały* sprawę zakupna realności na 
pomieszczenie jednej szkoły pospolitej.

P o  zakończeniu  obrad n ad  t ą  sp raw ą  odbyła po
siedzenie s e k e t a  ekonomiczna pod przewodnictwem 
r. m B cringera .  Sekcya uchw aliła  przeds taw ić  B a 
dzie n u j i sk m j wnioski w spraw ie  us tanow ien ia  Ii- 
iii* regu lacy jnej dla realności na iożnc j przy  placu 
Szczep.i.ibktm i ul św. Tomasza.

Konterencya w sprawie założenia instytutu 
d i?  popierania przemysłu w Krakowie. W  da l
szym ciągn t.brad kouf. rencyi w sprawie  z iłozema 
in s ty tu tu  dla popieran ia  drobnego i średniego p rze
mysłu, k tó ra  odbyła się wczoraj w sali  Rudy mia
sta, K ra k o w i  pod przewodnictwem prezydenta  dra 
Lea, szef se k c j i  radca  dw om  Kxncr rozpa trzy ł ca
ły  p rogram  mającego się założyć w  K rakowie za
kładu i zazuaczywszy, że przypom ina on poniekąd 
baw arsk ie  muzeum w Norymberdze, poparł gorąco 
przygotowany przez gminę m. K rakow a  zm y s  or
g a n iz a c j i  ins ty tu tu .  N astępnie  odbyły się. szczegó
łowo rozprawy* w kw esty i budżetu mającego się za
łożyć zakładu. K onfereucya  uchwaliła  w ezwać pre
zydenta  miasta ,  ażeby przybraw szy  kilku członków 
komitetu budowy Muzeum techuiezno-pr/.emysłowego 
ułożył odpowiedni p rojekt dla ins ty tu tu ,  oraz ażeby 
podjął na tychm ias tow e zabiegi i s ta ran ia  o liz\ sLil- 
nie subweucyj *zb s trony  odpowiednich czynników. 
Na. tem zakończono obrady konferency i.

Z pogrzebu Ś. p. Jordana. W  sprawozdaniu  na- 
szem z pogrzebu ś. p. prot. d r  H. .lordami zaszia 
pomyłka, gdyż ork iestn j j  „us taw ioną  w pobli /n  b ra 
my c m en ta rn e j-1 i tą, k tó ra  „pożegnała maraiem 
żałobnym ś. p. prof. J o r d a n a 11, była o rk ies tra  gi- 
mnazyum DL Sobieskiego, a nie  g im nizyu in  św 
Jacka .

Dodać nad to  winniśmy, że za  t rum n ą  ś. p. J o r 
dan a  postępował „in corpore-- w; dział Związau 'J o- 
w arzystw  sokolich z A u s t r i i .

Ze stowarzyszenia Wzajemnej pomocy ręno- 
tfziefniKów i przemysłowców w Krakowie. W y
dział na  posiedzeniu cl. 21. b. m. w ybra ł  jednogło
śnie prezesem p. K aro la  Markusa „ <a jogo zastęp": 
p. S tan is ław a  Drozd owskiogo.

Z teatru miejskiego. Obsadę komedyi p. Anto
niego Poto*-kiego )i, t.: „M iłość1, s tanow ią  panie: 
Rrzy byłko-Rotocka, Balińska, Jeremit* Arkawinówna." 
K rysińska , Górska, Sokoliczowa oraz pp.: Kosiński,  
Fr i tsche .  a iau is ław sk i ,  Jedno  w ski, Leszczyński,  Do
biesław, W ęgrzyn  J . ,  (Ł abo w sk i ,  Zelwerowicz. ~  
Próby dobiegają koń-ou. Na przedstawi* niu obeeiijm 
będzie autor ,  p. Antoni Potocki.

Z kromki poticyjnej. N a doniesienie te leg ra f i
czne dy rek c j i  policy i lwowskiej a resztow ał inspek
tor  p o l ic j i  tu tejszej,  p. B ronis ław  Kurcz, w jednym 
z dnn ów  publicznych n a  K azimierzu  niejakiego J e  
i-Zvgo D aniluka, 18 l a t  liczącego pomocnika biiuo 
wego ze Lwowa. D aniluk  był w o s ta tn ich  czasacl 
za ję ty  jako  pisarz w biurze firmy Bomaszkan 
Bader, r e p re z e n ta c j i  lwowskiej fab ryk i  cukru  \ 
Przeworsku i sprzeniew ierzyw szy na  szkodę tuj fi i 
my 1 2 9 0  koron, zbiegł z pioniąd.:mi do Krakow, 
Rrzy Daniluku znaleziono już  tylko kwotę 57 1:( 
von 10 h., nowy portfel i portmonetko. R esztę  pi. 
ńiędzy zrW ał już  przetrwonić. A resz towani po* 
fałszywe nazwisko S tan is ław a  Ostrówskiego. R< 
kończeniu sh-dztwa Daniluk odstawiony zostanie  
Lwów a

Onegaj aresztow ano dwóch wyrostków, zaw ód 
wy d i  złodziejów kieszonkowych, k tó r /y  w os tam i . 
czasach przerzucil i  się na pole kradzieży sklepu, 
wycli. mionowitue Bolesława S taw arza , .1 ś la t  l i 
czącego z Krakowa, karanego  k i lkakro tn ie  za  k ra 
dzieże,' oraz Karola Madejskiego. I (j lat liczącego 
z Mogilan, także  z.awodowego opera tom  kieszonko
wego. OnaJ popełnili w ostatnich czarach szereg  k ra 
dzieży* z włamaniem, polując pr/ .edewszystkiem za 
zegarkami.

Teror socyalistyczny. Wczoraj po południu za 
przechodzącym ul. K opernika ks. .Jezuitą, szedł jak iś  
mężczyzna, a obrzucając księdza obelgami, opluł go 
w końeu z zemsty za to, że ksiądz ten głosował 
w limu wyborów na  d ra  Betelcnza.

Na P rądniku  O .e iw onym  k ilkunastu  ogitatorów 
socyalislycznyeli napadło na trzech akademików-: 
pobili oni bez ]n z ' czynA* akademików laskami i v 
pędzili zć wsi.

Przechodzącemu ulicą, ld i igą  kow*alowi Weissowi 
groził ja k iś  ag i ta to r  soc ja lis tyczny  pobiciem za to. 
że głosował n a  d r  Rcteleuza.

Oto jak  w ygląda  rnw nolć  obyw ate lska  i swobo
da przekonań  w pojęciu agita torów  so c ja l i s ty 
cznych.

Zlot sokoli w Rzeszowie (okręgu l i la odbędzie 
się 2 czerwca. B ano odbędzie się* pro* ćwiczeń, 
po południu ćwiczenia publiczne.

Zlot sokoli W Cieszynie, ja k  już  k ilkakro tn i 1 

donosiliśmy odbędzie się 2 czerw ca. W locie wezm ą, 
udział następujące  gniazda : 1. Andi-y*-hów, 2. B ia 
ła, 3. Bielsi; 4. Bicin-zyco, 5. Bochnia, t; C hrza
nów, 7. C i e s z y n ,  8. D ą b r o w ą ,  9. Dobczyce 10. Dzie
dzice, LI. F r y sztat,  12. o am m iee ,  13. Jaw orzno,
1 L .Jordanów, 15 K a lw ow o ,  Di. K arw ina , 17. Kę
ty, 18. Kraków,* 19. Butyina Niemiecku, 20 . Ma
ków. 2R  Mi*-lniłkowice. 22. Mogiła, 2.1. Mszana 
Dolna, 2-L Myślenice. 25 . Niepołomice, 20. -Nowy 
Targ. 27. Orłowa, 28. Oświęcim, 20. Podgórze.,*30. 
S iersza  Mo d n . .  31. Skawina, $ 2 .  8ucha 3:-’,. Trze. 
biiii i. WadowKe, 35. V\* ędryn . 3(1. Wiedeń. 
37. Wieliczka. 38. Zakopane, 39. Zator.  JO, Ż* 
wiec, oraz delegatów z sąsiednich okręgow. W yjazd 
z Krakowa nastąpi dnia 2 czerw,-a o godzinie D /,  
rano osobnym pociągiem : wyjazd z innych siedzib 
sokolich, celem pttłączcum się z pociag-Km krakow 
skim. lub innymi pociągami ogłoszą miejscowe gn iaz
da. Odjazd z Cieszyna, tego samego dnia o godz. 
!)’/ ,  wieczór. W program zloiu wchodzą: ćwiczenia 
wolne, na  przyrządach, lancami, ćwiczenia pań; po
chód u roezys ly ; wspólne zebranie  w Domu Narodo
wym.

N atu ra ln ie  c. k. władze s ta ra ją  się uszczuplić 
świetność sokoh-' uroczystości. W sprawie  te j p sze 
„Dziennik <’te«7,rliski*1: B*. dzie to uroczystość, urzą-

Z w iązek k e to ilck ich  kraw ców
Krakow, ul. Floryaiiska 7. T g  8 fZ f H flf e  
Lwów, pi. Halicki 7, m  [ i t r .  Kawiarnia

P i e r w s z o r z ę d n y  u a  z a m ó w i e n i a .

Wielki sk/ad materyarow krajowych 'anoielsk-ch.
K rój angielsk i.
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temya p r z «  f  w a r z y  .Rwo g im n a s ty z n e ,  t rzym ająca  
się zdała od w sm łk ie j  polityki. Zdawałoby' *ię, *e 
tego lo d z ł ju  uniczysu/ść liie napotka  sio p« żadMiń-i 
trudnościami w m i e c i e  na .etn. Fvmeza- )i] dowin- 
dnjerny się, że c. k. starostwo ato^zyć-skie w sposób 
zupełnie bezprawny czyni rozmaito m id i i -A i .  Z ti- 
l-oezy siością połączony .jest poebóll przez m ia s to .— 
1‘ocliodu tego obawia sit; starostwo i s ia ra  się nut 
przeszkodzić i trogóle p ragnie  iidwatnuić zlot .-o- 
koli. P rzeciw  tem a masimy ja k  najenergicznie j za- 
protestoxva Starostw o, jako o. k, w ia tka  państw o
w a  linl praw o w kraczać  tylko tam", gdzie czym się 
roś  p rz tc iw  ustawie, gdzie narusza  się porządek. 
T u  zaś uie zaelied/i ani jedno, m i  drugi.- rozcho
dzi się bowiem tylko o urocz; sto.ść czysto g im nasty 
czną. Sidzinęy a wm,  że, post-powanie starostwa 
opiera się na  jakichś mylnych in fo rm ac jach  i ma
my nadzieję, że '.uiieni się ono. —  Starostw o nie 
povv.nno dopro\v..dzić do tego, aby komitet. mmptea- 
jąey  zlot, musiał iś drogą, wskazaną pra- . innych 
i zam ias t  czekać za ła tw ien ia  słusznych źąnań w Cie- 
szynie, zwrócił się do W iednia, 

i  marli.
"Wincenty N o w i k  m ag is te r  p raw a ,  uczestnik 

krwawego s t a n i a  w r. iCtii t pod .Małogoszczą i 
Baskiem, gorliwy pracownik t u  niwie narodowego 
odrodzeni... zmarł w Łęczycy v c>7 roku życia.

W Zakopanem zm arł w dniu P i  b. ni. ks Ma- 
nisław hr. M o s z y  ń .« k i, przeżywszy ter, 32. Zwło- 
fci przewieziono do K a i n a , gtt/.ie dziś odbył się 
pogrzeb.

Vzczęsuy P  .• r a s i e w i ( z, <K rek to r  szkoły im. 
S ob it .skb io  we Lv..-vvie, um ar ł  w  U rics  w T y 
rolu.

%e su la ta .
Z W a rs z a w y .
—  Nocy dzisiejszej,  we t i Antoninek pod fS,> 

lostyuowem, na. mieszkanie włościanina Piborkz, 
n apad ła  szajka bandytów. W  mieszkaniu znajdo
w ała  się tylko żona Piliorska i cbłopak. Bandyci, 
cbcąc, zmusić ('ibor! ową. do w skazania  miejsca, 
gdzie ukryto pieniądze, obla.!i ją. u a t ł ą  i podpalili. 
l)o chłopca w zyuającugp  pi.mcroj s trzelali z r«wa8; 
weru. Mordercy pasiwili  się w tak okrutny' sposób 
nad  nieszczęśliwą, dopina t a  nie  wskazał., gdzie 
pienkolzo się znajdują, poczein zabrawszy gotówkę 
i niektóre rzeczy oik-udi. .silnie poparzona, (' ibor 
«ką i postrzelonego ehloj,ea przywieziono dziś po
ciągiem do W arszaw y.

—  P rzyby ła  do W arszaw y  na występy ro.-yjska 
t ru p a  oporowa, po dwóch przcdstawio.niach zaw ie
siła jc  ze znacznym niedoborem. D yrek to r  Szejn 
nciokł z W arszaw y, pozostawiwszy ar tystów  bez 
gr»«za. W sp arc i  n a  wyjazd JSkitiromi tlałn kance- 
la rya  generał-gnt- n ia to ra  warszawskiego.

—  Na ludzi powracających ■/. pogrzebu zabitego 
przez bandytów i. p. S tan is ław a  T-rurkowskiego, 
poczęli niowyśledzeni napastliwy strzelać. z rewol-: 
werów pod inurem szpita la  w Tworkach. J ed n a  
z kul t r a f i ła  w serce ślusarza szpitala tworkow- 
s l icgo  Przygodzińskiego i powaliła go trupom na 
miejscu, d ruga  z ran i ła  niebezpiecznie sto larza Mi- 
th a ł a  Deja. Sprawcy strza łów  zbiegli.

—  /> Ł o d z i  donasza, że z rozporządzenia władz 
zam knięty  został gmach fabryczny przy ulicy L a 
ków  j nr. 4 . dzierz iwiony przc-z K utnera ,  "Wojdy- 
SBawskiego i Laiulsberga, gdzie zaszło krw awe 
zajście.

P i e r w s z a  n o m m a c y a  F o ia k a  A dw okat przysię- 
pły p. .Marya n K rasow ski mianowany został człon
kiem sądu okręgowego w Lublinie. P .  Krasowski 
od l a t  l a ik u  był sekre ta rzem  w I I I  wydziale cy 
wilnyid sądu okręgowego. J e s t  to p ierwsza od la t  
wielu n o m in ac ja  P o lak a  n a  członka sądu okręgo
wego w Królestw ie Polskiem.

S a m o b ó j s t w o  lo k a ja ,  z  K alisza  donoszą: P rzed  
tygodniem przy jechał z W arszaw y  do K alisza nie
ja k i  K arkusińsk i i uda ł się zagranicę. W  niedzielę 
powrocił i za ją ł  pokój w hotelu Europejskim ; o go
dzin ie  S wieczorem zażada ł szklanki mielca i zam 
knął numer. Gdy na  drug i ozień, t. j .  w poniedzia
łek, do godziny 1 nie wychodził z  n u m e ru ,  zan ie
pokojona służba hotelowa zawiadomiła o tern policję.

OMj- otworzono numer, przedstawił się straszny 
widok. W  wielkiej kałuży k rw i leżał całv w r a 
nach nago około łóżka człowiek. Początkowo p rzy 
puszczano zbrodni" —  jednakże szczegóły i powód 
samobójstwa w yjaśnił l i s t , pozostawiony n a  stole, 
zaadresowany do dyrek tora  R esursy  kupieckiej 
w W arszaw ie ,  w którym to liście samobójca w yja
śnił że Z powodu dokuczliwej a  nieuleczalnej eho- 
hiby sercowej postanowił dawno odebrać sobie ży- 
ęie, co obecnie dokonj wa, przecinając sobie żyły. 
Na ciepłych jeszcze zwłokach dena ta  bvło k i lk a 
dzies ią t ran  kłótycli i c ię ty c h , które zadał sobie 
małym scyzorykiem. Z lis tu  okazało się, że Karku- 
sinski był s tarszym  lokajem w Resurs ie  kupieckiej 
w  W arszaw ie ,  uzbiera ł sobie kap i ta ł  44,-000 rubli, 
k tórym w Uście tym rozporządził,  zapisując między 
innemi 5 .0 0 0  rubli na budów t> nowego kościoła po 
spalonym xv Przespolew ie  oraz 1 .000  rubli tomu, 
kto sio zajmie jego pogrzebem. K a rk u s in sk i , syn 
włościanina, pochodził ze xv»i Marcjanów w powie
cie tureckim. ITzed 2 5  laty udał się do W arszawy 
do lokaja  <lo Resursy', gdzie do ostatnich czasów 
pozostawał xv służbie.

Z z a b o r u  p r u s k i e g o  (Niebezpieczny orzeł z cia
s ta .  —  G rad) „L ech"  gnieźnieński donosi: Orzeł 
a  ciasta ,  k tó ry  w tow arzystw ie  du óeh  tortów nie
siono xv niedzielę  n a  czele pochodu p iekarzu ,*urzą
dzających w dniu tym  sw oją  majówkę, okazał się 
la k  niebezpieczuj m. że po l ic ja  kazała  go usunąć. 
W idocznie dopatrzono się w nim emblematu n a ro 
dowo polskiego i symbolu przyszłego zwycięstwa 
o rla  białego nad orłem czarnym.

W  drugie  święto Zielonych .Mvint nawiedziła  
KsięstiYo Poznańskie  k lęska gradowa. W’ kilku 
utronaeli g rad  dochodził do wielkości k u rz y c h  jaj.  
W  okolmy S trze lna  n iektóre  bryły lodu ważyły po
dobno do 50  gramów. W  okolicy Kępna g rad  po
czynił wielkie szkody. W  samem mieście, wpoił 
mnóstwo okien składowych i szyb. także w ko- 
śne le .  Wielkie spustoszenia  ] uczynił grad  w oko
licy Ł abiszyna . W ielk i g rad  spadł również w okoli
cy T orunia .

O fia ry  s t r a j k u  s z k o ln e g o .  Za rzekome podbu 
rz.tnie do s t ra jku  szkolnego skazany  został onegdaj 
przez pruski sąd karny x\- Krntoszy nie, w Poznań
ski em ks. proboszcz P e je t isk i  z ,L.iiko\xa na B O  
m arek  kury.

P o ż a r  la s ó w .  7. Czerńiowle c  donoszą: Wr powie
cie ( iuraliumora w r s * i r z e  Iwolawithales koło Pal- 
t inossy , xv\buchł we środę pożar lasu. Na chwilę 
zlokalizowany, z powodu tropikalnej suszy prze
niósł się wkróicc na sąsiednie rewiry, tak. że sze
rzy  się na  p rzes trzen i  JOO lu k ta ró w  i grozi dal
szym rewirom tspłoiieło 1J 0 0 0  metrów sześcien
nych drzew a eksportowego i 5 .0 0 0  metrów kwa- 
diatoxvych drzew a op*łox*.ego. '■skoda wynosi około 
. 5 0 . 0 0 0  koron. D y re k c ja  funduszu religijnego za 

żądała  z i zeruio wice pomocy w oj s!to w oj. Odjęciu; Ł  
HJ pionierwe i k*j7ifsniS picciiciy na )-o-
żarn.

W y c ie c z k a  t e c h n i k ó w  Iw c w s k lc h .  P iszą Jtam 
z 0«u»xx'y Moraw skioj: P rzez  k itka  uni bawiii u
nas .*złfiiiiioxvi „Kolka- m echan ików p<di; .« ji i :u ik i  
lxvov, skii j w liczbie 4jz, zw ia iza ł i  zakłady vritkowi- 
ekie, jakoteż orządzeiiia s/.ybćiw vv.^towych. P o d 
nieść, należy, że zarządy szybów z całą gotowością 
przyjmował., gości, a naw et  dyrekeya witkowieka 
podejmowała u c z e s t n i k ó w  wycieczki obiadem w  ho
telu w irkowickim.

O d k ry c ie  g r o b o w c a  A rp a d a .  W ęgrzy  mają
szczęście.' W  r u t a  bieżącym zamierzano tam >.M 
chodzii liro ',YŚe*» tysiączną- roi'znicę jiii-rwszego 
króla  węgierskiego i założyciela dyn .is t j i  Jrp:idóxv. 
k o h a  rz.wizila państw em  wn.gieiskiem do roku li 307 ,  
i w raz  powiodło się o Ikryć —  g r o b o w i e c  
tego króla. \V ty<li ilnifteli odkopano xv pobliżu 
młyna- W ik to w i  xv Nudzie fundam enta .' larego ko
ścioła w raz v  sklepieniom groboxvcm, a fcislorycy 
W lad j  słaxv W ei-kerl i A leksander H a rn s  utrzymują, 
z eiłtj. JMWimścią, że s,; to szczątk i świąl-j ni. k tó rą  
Stefan W ielki kazał wznieść nad grobom Arpada. 
"W obec dzisiejs; ego szow in istycznego nas iro jn  n a 
rodu węgierskiego, odkrycie to wyv\'d;tło ogólną, 
radość, jakkidwń.k  wyolajo fi poniekąd trochę po
dejrzane  co do «u t u t y e z n o i ; i — ponieważ zjawiło 
ię t^k -—  na zawołanie w najsior-owniojszcj chwili.

N.l kase emerytalną. Przedstawienie w teatrze- 
nutjskin: dane w dnia !4 b m na1 rzecz, funduszu 
onierytitlułgo iirtysKSw krakowskich przyniosło czy
stego dochodu 2.021 koron O  halerzy. Komitet, 
urządzający to przedstawienie spełnia niniejszem 
mile obowiązi.-k złożenia naju)irzejmiejszego podzię
kowania wszą Mlum , którzy hojną ofiarnością przy- 
eafłftlli się do materyalnego sukcesu xvieozora. Nie
mała pomocą. MTk usż bezinteresow na otiarność jtp. 
artyst4'.v - malarzy których dzida po rozlosowaniu 
pizynlosły pokaźną kwoię doehodn. Komitet kklana 
im na tem miej»*.n najserdeczniejsze podziękowanh . 
Z : bornit, t: M. Aęgrzyn. M. Jcdnowski. S. Kuini- 
slaw- ł̂.i. L. Boiigza. A. Zelwerowicz.

Repertuar teatru mieiskiego.
Me czwaitck: ..Zażarły a»tYDiribiliflA“.
M sobur :  Miłość-1 komcoja rnwarzyska w 4 akiach,

ira|>isai .-tnloni ł 'e (eck i  (no\vośc:\
W  n iedz ie le ;  .. Hoie-law Ś m ia ły ' .
Reportoar teatru ludowego.

M'e ezxvaj t rk :  „ T r i l l y ' .
AV sobotę :  l!chateroxvio z pod 1’o r tu  A v tu ra :‘.
M" niedzie lę  po p n lad inu :  ,-?]iohatero\viu z pud P o r tu  

A r tu ra ' - ;  wisoKór: „B ohatorow ie  7. pod P o r tu  A id u ra '1.
2 kalennarza. " W  p ią te k  24 m a j a :  N. M. M’sponi i 

J o a m iy  w sobotę 25 m a ja :  G rzegorza  VJl i P r h a n a  pp. 
xv .liedzieię. 2ć m a j a :  T ró jcy  Sw. i K i l ipa  xv.

Wschóid słońca 24 m a j a  <1 gollzi ii lo ;i m in .  -15. zachód 
o cod/.. 7 m in .  2!); d ługość  dnia. g odz in  15 m in .  4 ,5.

Z krakowsKieyo o u se rw a to ryum . D n ia  22 m a j a  t e r 
m o m e t r  ooszc-dł od *{• 5 'J do ą- 1 ‘J A  0 ,; —  b a ro m e tr  
w a i ia ł  się. &

]>nia 2:i maja.  o gouziu ie  7 r a n o  s tan  b a ro m e tru  74T 5 
mm., t e rm o m e tru  ą -  10 2 <2,; ciszą.

1 3 .  G a t » r * 3 r e * I s l i £ Ł ,  K r  z y  s z  t  o f  o r y ,
K r a k ó w .  Wynajtnnjo i HpnteiLye pierw
szorzędnych fubiyk fortepiany, pianina harmo
nie i pianole za gotówkę lub ua spłaty nawet 
dwiulziestomiesięcziio. lustrumeuty nżyv;ane od 
cen iiajiniższ.yeli.

Wiataiii sstełt, aiisiirasu i tafe
—  P rz e w o d n ik  po  W to szec l i  po l l r t in io w ych  i 

S y cy i i i .  Opracował Leon Ś t e  i n k i  a r .  Nakładem 
K sięgarn i Po lskie j B. Połunicekiego we Lwowie.

P o lska  publiczność, dostarczająca stosunkowo zna
cznego kontyngentu  turystów, zwłaszcza do Wioch, 
niu im ała  dotychczas s js tem atyeznych ,  na  xvysoko- 
śoi zadania  swego stojących przewodników podróży 
i zmuszona była posługiwać się; wydawnictwami, 
opraeowanemi xv języku  niemieckim lub D iincuskim. 
ryostręczalo to ni jednokrotnie  poważno trudności 
jęzj kowc. Drako'., i temu zaradzić  mu zbiorowe w y
dawnictwo poiskieb przewodników podróży, w którego 
skład xvcIiodzi właśnie świeżo wydany pierw?zj tomik 
wydawnictw a zbionnyego. Przew odnik  po Włoszech 
południowych i Sycyli i p rzedstaw ia  się tak  pod 
względenn swej t r e ś c i  juk też  zewnętrznej form\ 
nader udataihe. i możo się śmiało ubiegać o p ie rw 
szeństwo z podobuemi w ydawnictw ami zagraniczne- 
mi. rJ’reść książki n ad e r  obfita i bogata, u y c /w p u -  
je xv zujiełności calj ' m a ta r j a ł  wchodzący v zakres 
podróży po Włoszech południowych i Sycylii, g ru 
pując go umiejętn ie  w sposób p rze jrz j  sty i zasto- 
sowunj’ ściśle do )irzedmiotit.

\A stęii zaw iera  uwagi ogólne i obejmu je intor- 
lhuiwjno praktyczne wskazówki, dotyczące podróży 
po W loszecli imłudniowych i śy e j l i i ,  \u io r  oma
wia tu  ]wrę wyjazd*, kw estyę j i rz jgo tow an do po- 
dróżję, pakunków, lioteli, ros tauraeyj i kawiarń, 
kwestyę języka, kolei, poczty, piy.ewodników'. sto
sunków towarzyskich, walmy i wycieczek, słowem 
podaje zapas wiadomości, koniecznych dla urogulo- 
v.ania trybu  życia każdego tu ry s ty  w zwiedzanych 
piv.cz niego miejs. owościach.

Część szczegółową rozpoczyna autor wyjazdem 
z Rzymu, a  następnie, po kolei omawia pobyt w 
NA-apoIu, xv Pompei i Iłerkulauum, n a  (.'aori. w P a 
l e r m o  i Syrakuzaoh. końcwąo opisem w y c i e c z k i  do 
Malty i Tunisu, -Każ.da mi jseowoSć ma znów po- 
ewięooną sobie osobno krótka, i zwięzła cv, śu in
formacyjną, zaw iera jącą  prak tyczne no ta tk i,  wske- 
zijwki i adresy, uwagi ogólne i topograficzni,  u 
następnie  y.łaśeiwy ].rzewndnik po kościołach, mu
zeach, galeryaeh i innych godnych zwiedzania oso
bliwościach. Zabytki starożytności, szm ki i a rch i
tek tu ry  zajmują najwięcej miejsca w przewodniku, 
a oprócz icli opisu dajfe au to r  wszędzie krótki i 
zwięzły pogląd h is toryczni n a  ich stanowisko w 
dz/e.jach i rozwoju kultury.

Nadzwyczaj szczegółowo i obszernie ojuoimw.tne 
jes t sławno mnz.eiim neapolitańskie, :v kata log  przed
miotów muzealnych je s t  tal; obszernym , j a k  tego 
nio znajdujemy w żadnym z przexvodników z a g ra 
nicznych. Całość pisana jes t językiem p*8mivnj;«i, 
Stylem gładkim i potoczystym . urozmaicony m tu i 
owi.zio cyta tam i z poet-ow polskich i obcych, św iad
czy dodatnio o pracy i knmpcteucj i je j au to ra  , p. 
Leona ‘-■tenikiara. który ju popizednio uał yio pó
źni ć  opracowaniem P rzew odnika  po Meiieoyj, — 
K siążka  zao]iatrz.ona xv 11 map i planów i zaw ie
ra  miedzi innon i plan muzeum neapolitanskiięgo. 
map Wezuwiusza, 'okolic V  apolu, W łocli połudoio- 
xvyrh i Sycylii.

—  A lbom  sz tu k i  p o lsk ie j  i o bce j .  J ak o  bez
płatny dodatek kwartalny do tygodnika, „Św iat-1 
ukazało się nowe an.ystycz.no wydawnictwo peryo- 
dyrzite pod wjż.ej wymienionym tytułem Zesz* t 
foru.atu  in fo l io  zawiera S reprodukcyj urtysty 
eznych w koloracli z dzieł najw .ybiln ie j^yeh  i na.j-

itopuJanłiejszyek artystów  polskich i obcyrh, jak  
Kossak, Stswhiowiez. tV \ czćdkouski, C arriere ,  Plans, 

j Obrazy wykonane są. ni cz i y  kle tuty sty iz.nie n a  wzór 
/.)■■m eg o  lwów kiego w ydawnictw a Altenbc-rga .,Satoi- 
ka jiefska T kst objaśniający wyszedł z pod pió- 
ru arfysty-iiialarza p. WbuL.imierza W'ankiego.

I>o m.jcelniejsZjch xv zbiorze należy ..Góral"  
Wyczółkowskiego > . .D /icc ł"  Carrieru. „A lbum 
sztuki polskiej i olwej" pi > numerować można t a k 
że osobno. D la  posiadających Altenhei-gowsŁie, a l 
bum „Sztuka  polska"- niniejsze z  wieikieni z n a w 
stwem i s tarannością  redagowane wy łuwnietwo 
może być po żą lancm  dopełnieniom tego mteresu ją- 
c igo  zbioru.

■ Ig n a c y  F r i e d m a n n  p i a n i s t a  X1̂ , S t ę p u j e  obe
cnie z koncertami xv Paoyżn w saW Łrarda .  P i«■*»•- 
szy koncert  odbył się xv dniu 18 bm „ drugi zapo- 
xvi i d z i a n o  n a  25  bm. Ceny biletów na te  koncerty  
ozuaczodo n a . ,2 ° .  10 i 5 tranków.

— ..Zuczy W ileń sk ie j '  wyszedł N r 18 i za- 
xv ioa : „Królowie polscy •* (Kazimierz Sprawiedliwy 
z jiołtretem). —  ..Kosyaiu'« wonee autonomii Pol 
sk i“ p. \Vaxvva. —  „Z aścianek" ,  \viersz A- W ile 
ckiego. —  „Uczczenie rocznicy 3 m a ja '1 p  W a-  
x m  —  „G awędy starego Ignacego o dawnych 
czasach ,  p. Swego, — „Odsłonięciu pomnika C zar
nieckiego", —  Głosy czytelników. —  Z Dumy 
państxvowej. —  Z kra ju . ■ Ze świata. —  Różne 
wiadomości. —  P o radn ik  gospodarski.  —  Śmieszny 
kącik i t. d . . a  nadto  2 ry s u n k i ,  przedstaw ia jące  
Wilno xv początkach NIN. wieku.

Dział ekonomiczny,
X  Upaństwowienie koiei północnej a  obo

wiązek stemplowy. Dyri keya kolei północnej w y
dała  następujący  kumumkaf,: W obec upaństwow ie
nia  kolei północnej zwraca się uwagę1 publiczności, 
że odtąd n a  podania, wystosowane do te j  kolei, 

prozciąga się tak że  u s iaw a o należytościach i obo
wiązku stemplowym. Od obowiązku tego wyjęte są 
juilyiiie podauia„ Mysylar.e do a d m in is trac j i  rzeczo
nej kolei i  juj urzędów, a  dotyczące przesyłki to 
warów i kw esty i frachtoxxych: dalej z wyjątkiem
k f t r t  wszelkie, podania w  sprawie tran sp o r tu  osób. 
handlu  solą, administraey i rlsmowej i tKonomatu i 
wszelkie rek lam ac je  w kwe.styadi zaginionych prze
syłek lub pakunków, w reszcie  p isma dotyczące od
szkodowania za ran y  lub śmierć podróżnych n a  ko
lei. Tylko xv raz,e ,  jeżeli pap iery  tak ie  zaw ie ra ją  
także polecenia xvjpłarv, należy  je  opatryw ać prze- 
pi-mnym stemplem. T ak  samo podlegają obowiązko
wi stemplowemu reaursy przeciwko rozporządzeniu 
dyrekcyi kolejowej \x sprawie  obniżenia opłat t a 
ryfowych i wszelkie inne  rekursy  w myśl dotyczą
cych przepisów us taw y  stemplowej. Oferty do dy
r e k c j i  kolejowej, dotyczące dostaw i budowli, n a 
leży opatrzyć stemplom w kwocie 1 korony’, tak
samo załączniki z wyjątkiem próbek i xvzoróxx'.

x  K u rs  ó la  i n s t a l a t o r ó w  e l e k t r y c z n o ś ć '  Od
dział popierania  przemysłu przy  min is ters tw ie  h a n 
dlu urządza w W iedniu  k n rsa  <lla ins talatorów  
elektryczności. Pierwszy' ku rs  rozpocznie się. d. 10 
czerwca b. r. Niezamożni petenci otrzymać mogą 
typendya \v wysokości 2 0  kor. tygodniowo, ja k o 

też zwrot kosztów jazdy  111 kl. do W iednia .  B liż 
szy cli in io rm ae ij  zasięgnąć  mnżna w Izbie  hand lo 
wej w Krakow i r.

x  Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 
I  czerwca b. r.. a  o ile n as tąp i podwyższenie t a 
ryfy, z dniem 15 lipca b. r  wchodzi xv ż ie ie  do
d a tek  I  do t a r y t i .  część ' f ,  d la  przewozu bydła 
z G a lic j i  do Wiednia. I)o-3atćk ten  zaw ie ra  zraia 
n y  ta ry f  s tacyjnych z W iedniem, St. M ark t  i dw or
cem kolei północnej.

Budapeszt, 2-'t m a ja .  Pszenica na maj —' — do —*— : 
p szen ica  na p aź d z ie rn ik  IOTjO do 10-51; ży to  n a  maj 1— 
i> — ; żyto n a  p aźd z ie rn ik  8'7-ł do 8'75; oxxdes na 

ni aj — 1—  do — ' — ; owies n a  p aźdz ie rn ik  7 02 do 702 
k.ukui\>dza na m aj  5 'ti'J do *>0 0 : k u k u ry d z a  n a  l ipiec 
0 05 tiu t>'00 ; rzep ak  n a  sie rp ień  15-00 do 15 "O. W s z y 

t k ą  z.;„ 50 kg.
O ferty  mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok.: 

pochmurno

E i oitma lwowska.
L w ó w ,  23 maja.

Z jazd  i t r z ę d iv k o w  p o t l a tk o w y c h  odbył się w 
Zielone Kiyięta we Lwowie. Lczestnikow xvuał wi- 
c'-]i)uzy d en t  d r  R u t  o w s k i xv ra tuszu . I’rz -wodni- 
czył uadpoboroa G u m i ń ^ k -  ze Lwuwa. Dierwazy 
ru fe ra t  xv\głosił p. W  h 1 1 e u b e r  g  e r, st. poborca 
z Drohobycza, który omawiał b rak i in s t ru k c j i  służ
bowej. Poborca p. O 1 p i ń s k i mówił n budowie 
„domów zdrow ia" dla urzi dników. R. D o m i n i 
k a ń s k i ,  nadkontrolor z Krakowa podniósł konie
czność z rów nania  rang  służbowych oby dwóch u rzę 
dników kierujących w urzędach podatkowych. P. 
L a u g, reprezentant- kruków .skiego Tow. nbezpie- 
eześi,1 przemnw iał w spiaw ie oddłużenia nrźedników. 
wyłtiszczajap: odnośne jiostyiiowienia s ta tu tu  ŻRlo- 
ryauki ,  oraz w m u n k i udzielania  pożyczek kouwer- 
y jnyeh \ t  reszcie starszy radca  skarbowy p. O s a 

da., obecny re fe ren t  spraw personalnyeh urzędni
ków podatkowych, w yraził  podziękowanie zebrany m 
z ii szybki* zaniknięcie ksiąg  i przedł lżenie rachun
ku rocznego podatków stałych ze strony urzędow 
podatkon-yi-li: do naczelników zaś urzędów zwrócił 
się p. O. x u s tną  prośbą, aby wzajomne nieporozu
mienia między' urzędnikami s ta ra l i  się łagodzić, n- 
n ikająe  wdrożenia niepotrzebnych śledztw dyscypli
narnych  xv sprawach błaliyrli. N a  tem zjazd zam 
knięto.

Dia pokrycia niedoboru bnazetowego gminy
n .  Lwowa na rok 1907. Stul a miejska dwu ;i utną 
uchwałą, z  dnia, 15 marca i 1 kwi ot nf j  1907  roku 
jmstanowila na  zasadzie, §  K0 s ta tu fu  mii-jskiego 
nałożyć i pobierać w r. 19 07  d o d a t k i  g m i n n e  
d o  p o d a t k ó w  państw owych xv n as tępu jące j  w y
sokości: a) 4 proc. do pod,u ku grun towego b) 4 
proc. do podatku domowu-czynszow- go. cj 2 5  proc. 
do państwow-ego. 5 pmc pod-nku od budenków. 
kruryni prz.ysługują wolne lara, di JO jwoc*nt od 
powszechnego podatku zarobkow ego,.^) l i i  proc. do 
podarku zarobi, owego od przedsiębiorstw obowiąza
nych do publicznego składaniu  rachunków, ff 40 
proc. do podatku rentowego, g) JO proc. do podatku 
ml węższych płac. Do poboru powyższ\eli dodatków 
rozłożonej podług rozmaitej stop,, procentowej, po
trzebni ni je s t  zozwoh-Jlie w \ dzipiłu kra jowego. To 
uchwałę podaje magistr. . l  do po\x szeelmoj xviado- 
iności /  uwaga,, że w myśl ij s ta tu ru  miejskiego 
w o ln o  każdemu członkowi irniiny co do niej wnieść 
xv przeciągu 8 ilui licząc od 15 m aja  1907 do m a
g is tra tu  uwagi, które przedłożone będą wydziałowi 
krajowemu przy zasięganiu  za tw ieruzeii ia  p o w y ż 
szych uchwał Rad,, miejskiej.

G R Z E B IE N IE  i szpilki do fryzur ozdobne i zw ykłe n z

W y b o r y .
(Telegramy „N. Reformy“ z 2 3  maja.) 

Wyteory w Ualicyf.
Bczozów-Tyczyr..

Bcąozów. Ostateczuf! obliczenie głosów w o k r ę 
gu wyborczym 53 przedstawia się następująco: 
Oddano głosów 13.419. W ybrany posłem An 
drzej B o m b a  (ludowiec) 7534, oraz dr Stam- 
słam B i a ł y  (nar. domokr.) 3021. Nadto otrzy
mali Brzęk Maryan 204 o, Rylski lo2 .

Cofnięcie Hataj oaiu -y
Wiedeń. Wskutek niesłychanego terom c o 

f n ą ł e m  s w o j ą  k a n d y d a t u r ę  z Kołomyi.
Br Jozef Zipser.

Wiedeń.
Wybory ścisler

gach.

deń Dzrs odbywają się wybory sCisłe w 
Austryi z wyjątkiem tTalicyi w  169 okrę

Wybory w Czernia^uach.
CzerniOMTe. 2- powodu odbywających się dzm 

wyborów ścisłyth między socyałistą a libera
łem W endem n zarządzono tu mezwykie środki 
ostrożności Wojsko i żandarmerya patrolują 
na ulicach. 31; a s t o  w y g l ą d a ,  , a k b y  s i ę  
z n a j d y w a ł o  w  s t a i u t t  o b l ę ż e n i a .  Lo
kale wyborczo otoczone oddziałami jiiechoty i 
żandarmeryi Na rynku ustawiona kompania 
piechoty. *4 ni a c li y r z ą tl o w te o b s t a w i o n e  
w o j s k i e m .  Szynki zamknięto do jutra rana. 
Udział tyyborcow dotąd słaby.

4

Walka wyborcza w WiciifliH.
W iedeń .  Przy wyborach ścisłych przyszło tu 

dziś w kilku okręgach d o  s t a r ć  między so- 
cyalistami a ehrześcijausko-socyahiymi. Kilka 
osób aresztowano.

Wiedeń. Ostre starcia między przeeiwnemi 
partyami przy dzisiejszych wyborach ściślej
szych mnożą, się. W  dzielnicy drugiej socyałiści 
otoczyli pewnego agitatora chrześcijańsko-so
cjalnego i odebrali mu kilka kart do głosowa
nia które miał przy sobie. Taksamo postąpio
no x  kilku woźnymi magistratu, którzy również 
posiadali obce narty wyborcze.

W  dzielnicy F u n f h a u s  w  kilku miejscach 
przyszło do bojek między socjalistam i a fihrze- 
ścijańsko-socyahij mi.

W  W  i e n e r N e u s t a d t połączyły* się wszy
stkie stronnictwa mieszczańskie celem popiera 
nia kandydatury socyalwty Pernerstoilera prze-- 
ciwko kandydatowi clirześciiańsko-socyalnemu. 
Wobec tego wybór Pernerstorfera uważać mo
żna za zapewniony

W W iedniu dziś przed południom pojawiły 
się plakaty z doniesieniem, że rozporządzenie 
ministra skarbu, przesiedlające dwóch urzędni
ków z powodu wyborów, zostało cofnięte. Bez
pośrednio potem ukazały się plakaty dotyczą
cych urzędników*, oznajmiające, że wiadomość 
ta n i e  z g a d z a  s i ę  z p V« w d ą.

W Piadze.
Praga. W alka wyborcza w dniu dzisiejszym  

bardzo ożywiona. Narodowi socyaLści agitują 
całą siła, przeciwko wyborowi ministra F o r z t a  
i dra H e r o l d a ,  których popierają socyałiści- 
Także w okręgu, w którym kandyduje dr B a 
rt a , zacięta toczy się walka.

a*J! i 1 1  U W .
( T e l e g r a m y  ,.N. R e fo rm y “ z 2 3  n te ja .)

Nowp zabójstwo w Królestwie.
Berlin. Do „Voss /e m tn g “ donoszą z C z ę 

s t o c h o w y :  Na ulicy napadnięci tu zostali: 
t r z e j  a g e n c i  p o l i c y j n i .  Banoch Biela- 
jew i Pairyk. Podczas gdy d w a j  p i e r w s i  
z g i n ę l i  od  k u l  napastników Patryk zdołał 
UfRiC.

Spisek na cara.
Peterstnirg. Przywódcy „kadetów" twierdza, 

żt rząd w oświadcz*-mn swojem dlatego w tak 
silnych kontuiach przedstawił sprawę zamachu 
na cara, aby uzasadni" szereg represyj rztidu. 
a szczególnie sprawę masowych Aresztowań.

Tajna policya w biurze sekretarza 
Pumy.

P e t e r s b u r g .  Sekretarz Dumy G z c ł n o k o w  
zauważył w rwojem biurze dwóch ludzi, którzy 
się tam dostali za pomocą, p o d r o b i o n y c h  
k l u c z  ów.  Okazało się. że byli to a g e n c i  p o 
licyjni. k t ó i z y  c h c i e l i  d o k o n a ć  t a k ż e  
r e x\ i z y i w b i u r z e s e k r e t a r z a D u m y.

Teleiasitzne i tjsstfficzft
M om oM  ,MwRfloriP?"

i dnia 2 3  maja.

Karlsbad. KiJkstcr lundlu dr Forzt przybył 
tu dziś na kurację

Rozszerzenie siacyl Borysław.
Wiedeń Tox\r. austr. rafinerów naity wnio 

sło petycy<: do ministerstwa kolei i handlu z żą
daniem rozszerzenia stacji B o r y ' s ł a w ,  która 
nie wystarcza już na potrzeby rnehn przemy
słowo-handlowego.

Hokowama ugodowe.
B u d a p e s z t .  Premier austryacki Beck zaraz 

po xvyboradt przybędzie tu ua dalsze konierep- 
cye xv spraxxie ugody z piezescun mi.nstrów 
Wekftrhun.

Lr. Aerenthał u papteża.
Rzym. 3łni. Aerentbai. który v krótee odwio- 

dzi fu Tittouiego, przy jęty będzie także na po
słuchaniu u papieża.

Uokumenty Montapniniego.
P a r y : . Komisja Izby deputowanych, zajęto 

badaniem dokumentów 3Umtognhuogo, skonsta
towała b r a k  r ó ż n y c h  d o k u m e n t ó w  i 
i a ł s z y w o p r z e 11 ó m a c z e n i e n i e k t o- 
r v o h.

xlapO’.czycy w Kienźczecb.
B er l in .  Tutejsze dzienniki donoszą, że wkrót

ce pizybądą do Kielu dwa okręty wojenno j a- 
p o i  3 k i  fi, to na osobne zaproszenie cesarza 
Wiliielma, aby wziąć udział x\ uroczystościacli 
marynarki niemieckiej.

R o c i a i c a  Ł l c e u s ł a ;
Sztokholm. We wszystkich szkoiacli szwec - 

kich obchodzą dzisiaj uroczyście 200-letnią ro
cznice urodzin Lineusza. Główna uroczystość 
odbęuzie się na im iuersytecie w l l p s a ł i ,  a 
weźmie xv niej udział także regent, następca 
.tronu i inni członkowie domu królewskiego, oraz 
liczni uczeni szxxedzcy > zagraniczni.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M t c T i i i i  H o i i o p i i i t i l t i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tyir. d zia le  n ie  p och od zą  od 

redakeyi).

W ódka  f r a n c u s k a  i so l  Molfa.

HBtiermie boi ośmiecźająccu i 
wzmacniające 

Flaszka ory gin. ICO K. Dostać mo/na 
xv każdej aptece i drogociyi. < .Jówoa- 
sprzedaż i wysyłka na prowincję u ap-g 
tokarza A. Ktolla, c. i k. nadw. dostawcę.

Wieileu L. TacUłaubcn 0.

Podxląke>waRie.
Boleśnie dotknięty składam nmiejszera naj

gorętsze podziękowanie W szystkim, którzy oka
zali mi współczucie z. powodu śmierci żony 
ś. p. Zoli z Petryków Biom owiczowej, jatofeż  
W szystkim, którzy raczyli wziąć ndział w ob
rzędzie pogrzebowym. 2269

Fcrdynanu ErosłtGwiCE
z ęynwfi i rodzimi.

OiflGszeiiie.
l 3otipisary, juko kurator H e n r y k c  Edmunda 

2-ga imion In*. P o to c k .e g o ,  jiodaje do iio\(Szecłt- 
nej wiadomości, że uchwałą, c. k. Sądu p«>x\ia- 
lowego w Ktakowic z dnia 18 czerwca 1904 r. 
wskutek choroby umysłowej, stosowni'? do ś £'73 
ust cyxv. mi tegoż Kdmtinda kttrateia zaxviesz»- 
ną została.

Przeto podaje sii; do ogólnej wiadomości, że 
za mego knranda ani z m ej strony, ani ze stro
ny jego rodziny żadnego rodzaju długi płacone 
nie będą.

Balej niechaj posłuży do wiadomości i ta oko
liczność, że Henryk Edmund hr. Potocki żadne
go majątku me posiada, przeto każdy, ktoby 
udzielił mu kredytu, miałby z tego wynikające 
skutiii sam sobie do przypisania. 2259

Nikodem dr. Poiocki
wła.ścieiel dóbr Olszyny, p. Wojnicz.

Dr Jo&e!
ordynuje, jak roku ubiegłego.,

w Manfitlia&ue; } Kuafe Eirodprłn£a.

mmm b r M zzl Z e iim r
nniynuw. jak w latach ubie 

łych. willa . .S ta d i  P a r i s * .

Er Ito efe  Berger
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do-wrze

śnia xv Iwoniczu; „W illa Lmra Poczta*.

Cieplice Trencfcjras&ie,
E r  F i l i p k i e w i c z

u (Iz iii a xx szulkicii wyjaśnień. BrOSZliry du nabycia
xv lisiugaiiii  Krzyżanowskiego w Krakowie

222O 3 5

Er Stanisław Lewicki
b. A systent Kliniki clioiób kobiwyrh Proś. tfors*  
ordynuje, jak łat poprzwlairti od 1 T-go b. m 

w K ry n ic y .  Willa ..Biała róża".

ZaKopane.
Keiisyomit Wat szawianka.
Na maj i czerwiec conv

Dr S. Lanes
ordynuje, jak zwykle, w Iwoniczu, dom „Kółko 

ro h tD z e " .  2 2 2 9  2 3

Br Wiiiieim Lafhey
po kilkulut. stad. *v szpitalach i klinikach tv Kaiku'ViC. 
Berlinie, Paryżu, o r d y n u j e  w cliorobaoli xvexni'4rznycli 

i norwowycli w Krynicy, willa Ulana.

Francensbad. B B U h
^ordynuje xv sezonie D- 

tmm willa ..Schwarzer B a r

Lursa
Wiedeń, 23 m a ja .  g t i e ł d a  Bołudniowa.)
M ark i  1 1 7 72, R e n ta  m a jo w a  UHHÓ. R e n ta  koronowa 

w ę g ie r s k a  SKP95. A koye  a u s t r .  l a k ł .  k red .  601-50. AkOye 
w eg. zakł .  kred .  7ti-2'óO. A k c j e  A n g io b a u k u  30d-— . Akoye 
P u io u b a n k u  504 00. A k c je R a n k T c r e in n  .512-75. A kcye  l .an-  
d erbau i  u 447-00. Akey e kniei  państw  o w r c h  67K 25. Low  
bardy  127 2.5. -Akcje  kolei  E lb e th a l  — 1— . .-tk-ye f a b n k i  
broni  — •— . A k c je  ty to n io w e  — Al pi uy 598 50. 
R im a-M u ran y i  546-00. A k c j e  p ra sk ieg o  I o w .  żelaznego 
2605 — . I.osv tu re c k ie  10150. H ub ie  2 >2 75.

T sposob ieu ie :  silne.
Berlin, 2? nmju, ftiełda. porami a.)
Xk-ye Kredytowe 20d ‘J 0. Tow. dysk o n to w e  1' 61-25.
U sposobienie ' silne.

C enn ik  Izby n a n d lo w e j  i p rz ew ys ło w e i j  
w  K rakow to .

1 23 maja (godz. 1 w południe.)

I. Waluty.
Ruble  pap ie iow e . , 
yrarki  n iem ieck ie  . . 
F l a n k i  pap ie ro w e  . 
Dx> ućz ieD o f ran k ń w k i złocie ....................

U. Listy zastawne.
4*;f I . i s l j  z a s ta w n e  prent. B ankn  bipot . 
dRU.-o Listy z as taw n e  B a n k n  Iiipot.
"* l O y r* J’ W * * »
4 1 L is ty  z a s ta w n e  B a n k u  kra jovrego

« " n " n
5%  Listy zast. gal. Tow. kred ziem.nie>>k

płaca 
251 50 
U 7 >0 
sr> 40 
19 08

4%
NV.

4tdetn
&l-letn

111 -

100 50 
97 — 

DK) 75 
97 50 . 9S — . 98 — 
97 —

ża.daji, 
252 nO 
11S — 
95 90 
19 18

112 — 
10. 50 

98 — 
101 75
98 50
99 - •  
99 — 
98 —

GRZEEillEME, szczotki, mydła, perfumy, wodę kolonską —  poleca
A H A S T A Z Y  F B O N C Z

K m k ó w ,  F l o i y y a i r i s k a  1 7 .
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Wtnoian
loretańska  4.

Pokoje z komfortem
2257 1 2 Elektryka. — Łazienka.

Zdolny pom ocn ik  kand io ioy
z działu korzennego, znajdzie umie
szczenie w handlu J . P w c z y ń s ld e g o ,  
Kraków, Sługa 15. śt*:* i s

5 n  l : , ń J  nyża, przedpokój, kuchnia, 
j a V S » ł / 4  cwjeż0 odrestaurowano przy 

ni. Szewskiej 1. 7 od 1 lipea do wynajęcia. 
J1 . że być dodany 1 pokój na trzecim piętrze 
Wiadomość u właścicielki ul. Michałowskiego 
1. 11, I piętro. ~! “ 2261 1 a

Arehiiekt

Ludoiiti M o n
Konces. B udow niczy,

o s i a d ł  w  K r a k o w i e ,  S t r a 
c i  ( i m  1 5 .  22*3  i  a

B i u r o  o g l o s z e u
i wyaafmu nieszkaś

051. Gra^sKiego
w Hrakowis, ul. Gołębia 1. 14,

r o i  e r  a po  w y n a jd  r.\.
I . t . ^ O r  AN_. Grabówka, różne mieszkania na 

neseti lub cały rok \Viad. na mnjscu lub 
w biurze ogłoszeń. (Mebla 14.

WIŁ LA w Zakopanem, u iad. w biurze, Gułę- 
bia 14 —

iA K U P A N S : „Łomnica* do wynajęcia 
ZAiSOPANE: „Lituunia" Wiad. w biurze. 
DWÓ8  z 6 pok , kuchni i t. d Wiad. w biur: o. 
WILLA w II ulic wie.
WILLA w -Myślenicach. \\ iad. .w Ldarze. 
WILLA w Radziszowie.
NIEPOŁOM ICE: Dom z ogrodem.
PBĄ3N1K CłlEHWONY: Doin i garbarnia. 
SKLEPY • fi» T omasz.i. św. Jana  13, pl WIV.

Świętych 8 , Zwierzyniecka 7, św Anny 5. 
P O K O I z meblami lub bez Krupnicza 16. Kar 

melicka 24, Długa 84. Łobzowska 27, Iiadzi- 
wiłłowska 16. 17. Rółwsie Zwierzyn. 63, Mi
kołajska 7. Sobieskiego 19, Wielopole JO. 
W. Gertrudy 7, Szpitalna 32. Zielona 8 . 
Podwale 18. Warszawska 8 . Stachowskiego 2 . 
pl. Szczepański 2, św. Filipa 3. Czyst.. 3. 
Swoboda h, Batorego Is, św. Jana  30, Kur
niki 7, Starowiślna 21. Szpitalna 19.

2 POKOJE z przrdp., z inolilumi lab biz: 
Karmelicka 21 , Ratorego 22, Podwale 13. 
Bracka 1. Biskupia 11 , Łobzowska 31 św, 
Filipa 23.

4 PC KO JE umebl.: Batorego 22.
1 POKÓJ i kuchnia: Swoboda 3. Topolowa 711, 

FoUcyauek 15.
2  POKOJE i ktu hnia: Zwierzyniec 42. Czy

sta 15 Karmelicka 87, Lubomirskiego 27, 
Studencka 2 umebl., Starowiślna 23, umebl.

3  POKOJE, przedp. i kuchnia Felicyanek 4. 
Loretańska 4, Retoryka 1, Garncarska 17, 
Łobzowska U umebl., Lenartowicza 11 . Dłn 
ga 21 , 17. 41 Zacisze 5. Rakowicka 11, pl. 
Matejki 3.

4 POKOJE, przedp. i ku.hnia: Bracka 5, św. 
Jan a  20. pi. Groble 7. Rynek 24, Kraszew
skiego 9. Krowoderska 29, 86 , pl. Groble 12, 
Oamc.oTska 16. P o s e ls k a  $, Swoboda 3, św. 
Jana  14. pl. Groble 14.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Pańska 5 Ry
nek 43, Batorego 25, Kanonicza 19. Wolska 
28. Wenecya 1. Kopernika 32. Smoleńsk 13, 
Swoboda 3, Dietla 105.

6  POKOI, przedp. i kuchnia: Starowiślna 15. 
Szlak 40, pl. Groble 7, Batorego 25.

7 POKOI, przedp. i an linia: Krupnicza 3 , 
Karmelicka 38. Retoryka 5. 2236

9  POKOI, przedp. i  kuchnia,- Rynek 5.
WILLA z 10 uMkacyj, Pęd/ich >w, ul. N»wa >.

m i  r a w i i f  I
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 ,  ł e l .  4 3 .

Ś w i e ż y  f  r  a
alpaki, grenadiny, eutminy, popelmy, zefiry, batysty, yoile, falary. 

Modele: istni© k O S ty im ^  E,JilSt bluzy, lialki, okrycia,

2037 5 0

M  ftO Z llK iw I iriku serstem i hiisa
Program ważny od 16—31 maja b. r. 

Baroni de Berghof, iluzyouista.
Dagmar Dnnbar, eks. ang. snbretka.
Lege! Sońields, komiczny Jongleur.
Sister Soiiint, uadpowietmiy akt, gimnastyczny. 
Little Trilby Lachowska, Memotechniczka, 
Bronisław Bronowski, humorysta polski.
Trio Walieis, parterowi akrobaci.
Les Ccdets ds Uascogne, kwartet śpiewny uli 

czników paryskich.
B e s t a u r a i y a  r e n o m o w a n a .

Po przedstawienia K o n c e r t  orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 1908 22  0

f l p t e n  u  M c i e n K u
nad'Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 

b. r. na pięć miesięcy. 2032 10 10

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt mwiadorntĄ źe z dniem  

i-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Amlrzej Schultz w Krakowie, Rynek główny Nr. 32 
i takowy nadal pod własną firmą Stefan Porębski pro
wadzić będę. Polecam się łaskawym względem i poparciu 
P. T. Publiczności

S t e f a n  P o r ę b s k i
K rików , Hyask fjl. 32 dawniej Andrzej Ssholtz.

W niedzielę i święta handel zamkn?ęty.

luD Jny psm o tn iic  f r p z u m M
zostanie zaraz przyjęty w Zakładzie fryzyer- 
skim J ó / . i d a  N o w a k a ,  U r a k ó h ,  Ry

nek gł. 17. 2213 2 2

SZElLKll JPCSSMĆ!
Prywatni podróżujący, odsprzeduwoy, mężczyźni, 
kobiety zarobi a 10—20 marek dziennie. Prze
szło 120 ni. na tydzień zarobili podróżujący. 

Horton & Co., Berlin F. F.. Wilhelmsir. 28,' 
2139 7 10

» S u 2  d n i a  1

Główna wygi', 
złotem flanków  

dalej 
dnia l sierpnia
o g u ł e m  6  e  ą g n i e n  n a  r o k

przypada na

c s s e i  wre a

300.01
10,000

F ran ęak ss d e s ir c  p la c e  
u o u r  l ’e te  a  

Z a k o p a n e . A d r w w  M . Ł, 14 poste 
ra ta n te  C r a c o v ie . 2248

Da i y ł i a l s t i a ^ s r ^ ;
kuokaia, łazienka na I p., jakoteż 2 po
koje z knelmią w oficynie na III p. 
Wiadomość: Szpitalna 0. 2241 i 3

. M A I  W M A M M  V j W . V b i * V 4

K r a k ó w ,  R y s e k  1 . 3 ,

H e r b a t a  z  B r t d n w l

H e r b a t a  z  i s r o ć o w i

On dawien fijsaa z swsj dobroci i zapachu znaną prawdzlwg
d s rb a tę  ro s y js k ą

3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  39 100

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o n a c h  na pograniczu rssyjskiem

1 funt .,FHfflilijitej“ bardzo dobrej  ............................złr. 140
1 funt .Melauge Je Moskou“ w o n g . ODak., najlepszej 8 50 
1 funt ,.Imperiał” cesarskiej, woiygiualnom  upakowaniu 3:50 
1 funt .Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych l -20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem % kg. złr. 0*80 i PIO 
Bu!;on wołyński 1 k i l o ..................................................  złr. 3-20

p o le c a ją 1321 9 0

HUffl}

M  di

<3rnris i frec&i
wysyłam każdemu fewój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 udbitek dobrych a tanieli in
strumentów muzycznych wszelkiego 
lodzaju. — MASSiMS I i © f t K A D ,  
Dom eksportowy tuwarów muzy

cznych w Briix Nr 628.
Skrzypce dla początkujących już za 

K. 4 80, 5 50, 6 —, 0 60 i wyżej. Smyczki po 
K —-80, l -—. 140, 180  i wyżej. Cytry, har
monie itd. również, na składne. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lab zwrot pieniędzy.

458 40 60

z których każdy musi być wyciągnięty 
co najmniej z kwotą 240 tr. złotem.
Losy oryginalne za gotówkę okało

l( 193’50  lub tylko nu 
3 4  paty miesięczne po K 6 '75 .

B W r  Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prpwo gry na oryginalno losy, przez 
władzo kontrolowane. W i i  2215 15

!Vykuz losowań 
Mercur“ za dam o.

„Keuer Wiener

K a n to r  w y m ia n y
OTTO SPITZ, W ied eń . 

I ., S c h o U c i i r in g  ty lk o
m r  rog Gonzagagasso

*  SirasiewsHisp 128, o o p ra i H m  J a ife
udziela pożyczek budowlanych, hipotecznych, na za

staw pensyi i na weksle. 2045 4 5
Erzylmiai© wlstadln sita oszczędroś©. Za złoże
niem 5 koron tytułem kaucyi, wTyda]e stronom że

lazne „D o m o w e E a s y  0$z6zędkt© ścrv.

N

&

liii 8.

I P *

'v/%łs'“r

P o ż y c z k i
załatwia za koadyktem i bez kondyktu dla PI* 
urzędników, oficerów w ogOłnośc-i, protesorów, 
wielebnego dnchowieMtwa, nauczycieli, neta- 
rvu-;iy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
j t r s i e n t a c y  a, B e a r m e n - I / e r e in a  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 10 46 6 14

<% m

W  6  (tarach iJo A m ery k i

”  " i i i
firmy [amis 5 siotk •

poleca liandel pod firma

u r a  m m .
w Krakowie, |  

Mały Ryaen, róg ulicy Szpitalnej. |
• • © © © • © © • e j © © © © © © © # © ©

V/ piątek dnia 31-gi maja 1907 r.
o godzinie 4-tcj po pohulniu odbędzie 
bię w e wła-rnym lokalu przy nikły  

K oletok  obok W iah

Walne Zgromadzenie
do to tfiizaśi. kwmj,twa sUsou 

Oma najsiró# sioliń i MattO
zurcjeatr. Słoir. z ogran. poręka 

Porządek dzienny:
1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze

wodniczącego.
2) Odczytanie prot ikolu WaTuego Zgro

madzenia z r. 1906.
3) Sprawozdanie D yrekcji i IPid.> nad

zorczej, z czynności za rok ubiegły
4  ̂ Przedłożenie b i lim u  i raGiunków 

za r. 1906 
&) Sprawozdanie i wnioalu Komisji 

kontrolującej.
6) Wnioski i ihtei p>-łaeye członków.
7, W ybór Hady nadzorczej i Hyrekcyi 

Gdyby zwołane na godzim; 4 Walne 
Zgromadzenie nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu, w takim razie 
odbędzie się ponowne Zgromadzenie 
tegosamego dnia o godz. 6 Meezorem  
v, tymsamym porządkiem daiennym bez 
względu na ilość członków.

W . J io b e r  m. i». 
2243 » dyrektor. *

S ł y n n e  w ś u i e c i o  w o d y  m i n e r a l n e  
z e  z f i r o j u u

f l A I C H Y
j WfuSność rządu frunenskiogo. T’o»ft?ailo przez 

pierwsze powagi lekur-Aie, 
l  ć l o s f i n s  :  \ f  cierpieniach n^rk wyeli. mo

czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 
C i r i U M le - H r t t l b :  IV kolkach wątroby i ku- 

j mieniu żółciowym w niedomagaiiiach orga- 
]. mac pojbrzusziiydi.

H C .p i l i l i : We wszyWach słabościach żołj jka 
i kisze:. ' 18

Dostać można we wszystkich 'lar.dlach wod ni- 
neralnycli i aptekach. — Ma kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

m g r B L m agaaŁigK » a r(a r e a B E M ^ a

S r e l i r n y  

i  z d f a r e k  r & , a c » £ t o a r
urzęilov. nic cechowany.

sir. 71?.
3 W  3

141 57 104P r z e p r a w a  p a s a ż e r ó w  d o

Kanady i Argentyny
ą̂dae pouczeniu. Korespondentka wystarczy.

F A L C E ! r&  C 0M P .
HAM BURG, R A BO ISEN  30. n. r.

K o r e s p o n d e n c j a  w e  w s z y s t k i c h  j e ż y k a c h .

Proszt* z a w rz e  lą d a ć  W y ro b u  k ra jo w e g o

S i  I t P l i  J f l l f i n  BTDEl
z  , .n o s o r o ż c e m "  lu b  . .k o s ą ” ig j  33 50

z ?Hegjwsz î Ga3!cy|»k?8j Parowej 'Fa&ryfei mydła
S z y m o n a  M u m c a  v  1  Ż y y s i c w  1 .

( Z a ł o t o a e i  w  r o k u  1946).  ^ r ó b k i  i c e n n i k i  d a r m o

U r a  M a w r a a k a

Saa?t3"/b,n dla cliorph pa płuca
w  Es  ko p an em ,

p o d  k i e r o w i u c t w e m  f } j s * a  Z d z i s ł a w a  C z a p l i c k i e g o .

I j e e z e n i e  k l i m a t y c z n e ,  d y e t e t y c z n c ,  t u c z ą c e .  Z a b i e g '  W u d o l e c z m C z e .  
N a  ż ą d a n i e  t u b e r k t i l i n a .

C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e ,  w o d o c i ł i g  z  z i m n ą  i g o r ą c ą  w o d ą ,  ł a z i o n k a  
i t .  p .  —  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  2054 t  12

Do ciągnienia dnia I czerwca z grówną wygraną 300.000 fr. złoiem
polecam

Ł O S I  T U R E C K I E .
Losy tureckie sa obecnie nojceuniejszcmi losami, majacemi banl/n k«MY'siiHr widoki 

wybranej.
6  c i ą g n i e ń  n a  r o k  dnia % .  1 , J, (i. ■/„, Vro '

Główne wygrene: 3 po 60C.OOC franków i 3 po 330.090 franków
oraz liczno wielkie wygrano poboczne. Kajinuiej^Zc wygrana, około 229 frl:.

Do uahycia za gotówko na podstawie urzędowego d-zioniu-go kursu. — 1'oh'tian nndto:
1 bis turecki »a raty miosięcziu- po 6'5(i. 8-—, 11)' . K '
2 losy (ureckio „ v ., J:> . 1 6 '—, 20"— K
5 losów tureckich „ „ ,, ?  85'—. 4 0 , - ,  5!»• K

10 „ „ „ .. .. Tfu , 7 . V - .  loi - K
Ustanowdenio najniższej ceny na j>0d*t-awio każdoc/esnego kursu 

yłączne. niepodzielne prawo gry na podstawie dokiimentu sjo-zedażi, w,śMvu.ji(igo 
podług przepisów ustawy zaraz po złożeniu ]iier\vszej vat\ upru-t u nnii«. Drzcó.łailio pierwszoj 
raty najlepiej uskutecznić p rzek a zem . . - ■ 2 (JGU 3 5

E D W A R fl Lł.HHAW
Iłom b a n k t t w y ,  A e r n »  (Morawskie) W i e l k i  IMac ,8 «  — 2 5  ęw domu własny rn) 

Rzetcdnycli, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Ki^kie ceny. - Doora prowizy*

w?Ą*]:w!
m ą  'm /Ł

Wr
O  a m ę ic z y in ,  pan  i ch lo p só w

Ze zwyczajną kope-ta . . ztr. 3 —
Z podwojna knperti, . . .  „ 4 -—
2 3 mocnemi kopertami . . „ 5 —
Płaskie zegarki aialowe . . . 3 50
Płaskie ze siata Plague . . ,, 5- —
Oryginalne Omega • • • 8 50
14 karat złcłe zegark. od . „ 9 —
14 karat, złote łańcoszk . „ 10.—
14 karat, złote picrścieaie . ,, 2-- -
Srearne łańcuszki pancerzów* ,, r —

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowne zwrot pieniędzy. W y

syłka za zaliczką.
S k ła d  ze g a r k ó w  szw a jc a r sk ic h

N A X  B 0 H N E Ł
zegarmistrz,

Wiedeń IV, Margarethenstr,27. Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2<XiO odbitek 
za darmo, opłaconego. 147 30 0

¥
1 9

R a k i e t y  —  P i t k i  n o ż n e
K r o k i e a y  —  K r ę g l e  

H a m a k i  —  P r z y b o r y  d o
n h o f o w o t w a  ; s p o r t o w e  

Z a b a  w k i  l e t n i  e
a  t l a q a z y n  U n n v e r s a l i i y  f i r m y

R O M A N  O R O B N F . R
K r a k ó w ,  p l .  S z c z e p a ń s k i .  igoś  u  o I

Si H

Stopa Rormalna 
źle obuta

Przyrząd Cliasalia dr miarzenia Noaa nooialna w narir. 
łucie Chasalia

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  za c h ó d . G a l i e y ę  
o b u w i a  „ C H A S A L L A *

poleconego jirzez j ń e n m o  powagi lekarskie . UMiwającego wszelkie c ier
p ienia  nóg. Jedyne  gotowe obturie  wedle dokładnej nuary, branej przy 

pomocy speoyulnego nparołn.

SAM- MESSEil, Kraków. Rysiel? §5, 12.
1399 17 0 P o le c a  r ó w n i e ?  w y b o r n e  nBjnowżJio n b n w ic .

Z DruLaim L iu rak iej vr K nkowie, u i, Jagiellońska 10, Ezfrdc diAikaral L  K. itórski.


